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Plebiscyt pokoju w Czechosłowacji
(f) P R A G A  (PAP). Na terenie 

całej Czechosłowacji rozpoczął 
p leb iscyt narodow y na rzecz 

"a k tu  Pokoju m iędzy pięcioma 
W ielkim i m ocarstw am i. oraz 
Przeciwko, re m ilita ry z a c ji N ie
miec zachodnich i przeciw ko 
^ ra d z ie c k ie j em ig rac ji czecho- 
słowackiej.

M iasta i- wsie Czechosłowacji 
5j*. udekorowane po rtre tam i 
W ielkiego Chorążego Pokoju.

J. S ta lina , oraz flagam i i hasła
m i, w zyw a jącym i wszystkich 
obyw a te li do udzia łu w  głoso
w an iu . Na fab rykach  i w  za
kładach przem ysłowych. w 
szkołach i na un iw ersytetach, 
w spółdzie ln iach p rodukcy jnych  
i w  ośrodkach m aszynow o-tra is- 
to row ycb  — odby ły  się masowe 
uroczyste zebrania, poświęcone 
pleb iscytow i.

Ludność pracująca Czecho
s łow ac ji zaciąga W a rty  P oko ju .

Rząd irański zapowiada wykonanie 
ustawy o nacjonaSizacji 

przemysłu naftowego
Gospodarcza i dyplomatyczna presja 

anrj]o - amerykańskich imperialistów wobec Iranu
(f) M O S K W A  (PAP). A genda 

^ASS donosi z Teheranu: Rząd 
fjanu  sk ie row a ł do reprezentan- 

b A n g lo -Ira ńsk ie go  Tow a
rzystwa Naftowego pismo, 
stwierdzające, że ira ń sk i m in i
ster finansów  „codziennie ocze- 
" u.ie w gmachu M in is te rs tw a  
t-nansów przedstaw ic ie li byłego 
r jh g lo -lra ńsk ie go  Tow arzystw a 
ha ftow ego". Jeżeli p rz e d s tjw i-  
cieie ci — stw ierdza w yże j 
Wspomniane pism o — nie zgło- 
J a  się do dn ia 30 m aja w łącz- 
lle - — „rząd  będzie zmuszony 
zSodnie z ustawą o nac jona ii- 
^ac.il przem ysłu naftowego 
przystąpić do w ykonan ia  swych 
obowiązków, ja k ie  nakłada nań 
Powyższa ustaw a“ .

Gazety ira ńsk ie  podkreślają, 
byłe A n g lo -Ira ń sk ie  Tow a

rzystwo N aftow e oraz A ng licy , 
którzy popiera ją  Towarzystw o.

stosują ta k ty k ę  zastraszania 
. D ziennik „T o lu “  kom un iku je .

A ng ie lsk i Bank Środkowego 
A schodu zam knął k re d y ty  dla 
r anu. co stanow i „swego ro- 

PZa.iu nacisk ekonom iczny i f i -  
nahsowy na Ira n “ .

D z ienn ik  „B a h ta re  E m rus" 
P^baje, że w  kolach londyh- 
-i l ch om awia się sprawę w y to - 
abia wszystk ich tankow ców

na ftow ych  z po rtu  Abadan, „by  
Ira n  nie m ia ł m ożliwości eks
po rtow an ia  swej ropy n a fto 
w e j“ .

D zienn ik „D a d “  donosi. że 
b. A n g lo -Ira ń sk ie  T ow arzystw o 
N aftow e w strzym a ło  dostawy 
benzyny na k re d y t dla ira ńsk ie 
go lo tn ic tw a  cyw ilnego, co spo
w odowało prze rw an ie  lo tów  
pocztowych samolotów.

Czasopismo „Tehrane  M osav- 
y a r"  dow iadu je  się, że osta tn io 
przyby ła  do Teheranu pewna 
„ważna osoba“ , k tó ra  należy do 
„k ie ro w n ic tw a  w yw iadu  b ry 
ty jsk iego ". Fakt ten — s tw ie r
dza w yże j wspom niane czaso
pism o — uważany jest w  kolach 
m ia roda jnych  za zapowiedź 
„szczególnie in tensyw ne j dz ia
ła lności szpiegowskiej A n g li
ków  w Ira n ie "

Prasa irańska donosi także, że 
ambasador am erykański w Te
heranie, G rady, w ręczy ł m in i
s trow i spraw  zagranicznych I r a 
nu notę w  spraw ie n a fty  po łud- 
n io w o -ira ń sk ie j i s tosunków 
m iędzy Iranem  a W ie lką  B ry ta 
nią. Nota podkreśla, że rząd 
USA nadal jest „p rze c iw n y  je d 
nostronnem u anu low an iu  zobo
w iązań um ownych i aktom , m a
jącym  cha rak te r k o n fis k a ty “ .

Wybory samorządowe we Włoszech
W) R Z Y M  (PAP). W niedzielę 

ozpoczęły się w 28 p ro w in - 
Isch W ioch północnych w ybo- 

■ęy w ładz samorządowych. 
k o .większości gm in  w yb o ry  za- 

llCzą się dopiero w  poniedzia

łek  o godz. 14. Ostateczne w y 
n ik i w yborów  będą znane we
w to re k  lu b  w środę rano. Jak 
w yn ika  z p ierwszych doniesień, 
frekw e nc ja  wyborcza by ła  w y 
soka.

Jedna trzecia terytorium Laosu 
pod kontrolą partyzantów i armii 

wyzwoleńczej
(f) P R A G A  (PAP). Jak dono-
agencja TELEPRESS z Ran- 

®'’nu, przedstaw ic ie l zjednoczo
n o  fro n tu  narodowego Laosu 

y  dochin) — książę Soup Hang 
°ng ośw iadczył, że władza lu -  
°Wa ugrun tow ana jes t na je d - 
eJ szóstej te ry to r iu m  Laosu i 

Ponad jedną trzecia te ry to r iu m  
, r 9ju zna jdu je  się pod ko n tro - 

P artyzantów  i a rm ii w yzw o- 
>hczei. Nn rluv'vh 1 ry fir jrh  tCI'V-to: ,czej. Na dwóch trzecich tery- 

Dum k ra ju  przeprowadzone

zostały w yb o ry  dem okratyczne 
do loka lnych kom ite tó w  zjedno
czonego fro n tu  narodowego 
Laosu.

Soup Hang Vong ośw iadczył, 
że p lany ko lon iza to rów  zwerbo
wania ocho tn ików  do swojej 
a rm ii spośród m łodzieży laos- 
k ie j zakończyły się ca łkow itym  
fiask iem . Zaciągnięci re k ru c i 
p o w ró c ili z b ron ią  i e k w ip u n 
k iem  na w yzw olone tereny.

Aktywna walka o pokój 
głównym zadaniem młodzieży(

^kończenie obrad Komitelu Wykonawczego SFMD
t  ( i> B U D A P E S Z T  (PAP). — W 

bdapeszcie zakończyły się ob- 
'u y  sesji K om ite tu  W ykonaw - 

Ś w ia tow e j Federacji M lo - 
zic*zy D em okratycznej. Uczest- 

J cy sesji jednom yśln ie  p rz y ję li 
2° 'u c ję  na tem at zagadnień 

s.^ d y s k u to w a n y c h  w  toku  se-

rezo lu c ji pt. „W zmożenie 
m łodzieży o podniesienie 

g Domu b y tu  i o zadbniach 
-uD w  te j dz iedzin ie" rozpa- 

r,.Z?be sa w szystkie  środki, k tó - 
jy?n podjęcie pow inno zapew- 
ł- c . jedność m łodzieży k ra jó w  
i _Pitałistycznych, ko lon ia lnych . 
^ b ie ż n y c h  w  walce o popra- 

swego by tu  i w  walce o po-

t .^ z o lu c ja  w  spraw ie przygo- 
stiWań do I I I  Św iatowego Fe- 
f>ort'alu M łodzieży i S tudentów  
8q jjreśla , że m łodzież przeszło 
y,, . r a jó w  a k ty w n ie  przygoto- 

,c się do tego św ięta p rzy j aż 
btłodzieży i  obrony pokoju.

K o m ite t W ykonaw czy w e
zw ał narodowe organizacje m ło  
dzieżowe do szerokich p rzygo
tow ań do Festiw a lu i zaleca 
v 'c iągnięcie  do tych p rzygoto
wań ja k  na jw ięce j m łodzieży w  
przedsiębiorstwach, szkołach i 
na wsi. Rezolucja z naciskiem  
podkreśla konieczność wzmoże
n ia  przygotow ań do F estiw a lu  
w  k ra jach  A fry k i,  A z ji po łud
n iow o - wschodniej, Dalekiego 
W schodu i w  k ra jach  A m e ry k i 
Łac ińsk ie j.

Rezolucja wzyw a m łodzież 
w szystk ich  k ra jó w  do czynnej 
w a lk i o pokój i naw o łu je , aby 
m łodzież czynnie uczestniczyła 
w  zb ie ran iu  podpisów pod ape
lem Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

K o m ite t W ykonawczy posta
n o w ił zwołać następna, sesję Ra
dy SFM D po' zakończeniu I I I  
F estiw a lu  M łodzieży i S tuden
tów  Sesja odbędzie się w  dniach 
23— 28 s ie rpn ia  1951 r.

^¡odzież stolicy wybiera pierwszych 
delegatów na Zlot Berliński

Zobowiązania na cześć Ziołu
W dniach 28 i 27 bm. odbyły się w Warszawie pierw- 

t|Q, dzielnicowe Zloty Młodych Bojowników o Pokój, które 
•°haiy wyboru delegatów na Zlot Berliński.

Oy p Z lo t m łodzieży z dz ie ln i- 
gąj A r °chów  przyby ło  140 dele
te W z zakładów  pracy, in s ty - 

1 szkół.Mą
Pr:, delegatów, k tó rzy  w raz 

h if rffd s ta w ic ie la m i innych  dziel 
Vit,, Prezentować będą m łodzież 
®*ńiyZawy na Zlocie B e r liń -  

' _?8romadzeni w y b ra li spo- 
stoilV Slebię na jlepszych a k ty w i-  

vv walce o pokój.
^

łtU0c)y/.lo c ie  dz ie ln icy  Ochota, 
toiy Deż, idąca śladem m łodych 
^°W?n,l!<°w  z hu ty  „B o b re k “  — 

w iele zobowiązań na 
ty Z lotu.

,c>sa ‘n cała m łodzieżowa za
dała Zakładów  T - l l  zobow ią
żą „ Slć podnieść dotychczaso- 

vdajność pracy średnio o
V ' cm ' 01'

UQ1ach, gdy m łodzież ca

łego k ra ju  w yb ie ra  najlepszych 
spośród siebie na delegatów, któ  
rzy  wezmą udzia i w  Z locie B e r
liń sk im , w  w ie lu  zakładach pra 
c.y m łodzi robo tn icy , w zo ru jąc się 
na kolegach z hu ty  „B ob rek" 
zaciągają „W a rty  P oko ju “ .

Listy młodzieży polskiej
do młodzieży niemieckiej
(f) W okresie poprzedzającym  

Narodow y P leb iscyt Pokoju i 
w  dniach P leb iscytu  m łodzież 
w o j. gdańskiego o trzym ała od 
m łodzieży N iem ieck ie j R epub li
k i D em okratycznej ponad 1.000 
lis tó w  z w yrazam i solidarności 
w  walce o pokój św ia tow y Set
k i lis tó w  przesłała m łodzież 
niem iecka rów nież do m łodzie
ży w  innych w ojew ództw ach 
naszego k ra ju .

Doniosła roia korespondentów 
robotniczych i chłopskich 
na Ziemiach Odzyskanych

Wielki zjazd korespondentów Gazety Robotniczej“
we Wrocławiu

(f) Dnia 27 bm. w odświętnie udekorowanej sali świetlicy 
fabryki wagonów „Pafawag“ odbył się I I  Wojewódzki Zjazd 
Korespondentów Robotniczych i Chłopskich „Gazety Ro
botniczej“, który zgromadził około 1.000 korespondentów z 
całego Dolnego Śląska.

Na zjazd p rz y b y li; członek 
B iu ra  Politycznego K C  P ZP R — 
tow . m in . Adam  Rapacki, k ie ró w  
n ik  Wydż. Prasy i  W yd a w 
n ic tw  KC  P Z P R — tow . S tefan 
Staszewski, I-sży  sekre tarz K W  
PZPR we W roc ław iu  — tow . R y
szard K u lig ow sk i, p rzedstaw i - 
ciele p a rtii po litycznych, zw iąz
ków  zawodowych i  w ładz m ie j
scowych.

W prezydium  zjazdu za ję li 
m ie jsca m. in .: Z o fia  M ic h a l

ska — czołowa korespondent
ka „G azety R obotn icze j“ , p rzo
downica pracy ze spółdzie ln i 
p rodukcy jne j Jenkow ice pow. 
Oleśnica, Bolesław K w a śn ia k  — 
sztygar kopa ln i „T u ró w “  k o re 
spondent „G łosu P racy“ , M a ria  
Cieśla — korespondentka „G łosu 
Szczecińskiego“  (wszyscy odzna
czeni „K rzyżam i k a w a le rsk im i 
O rderu  Odrodzenia P o lsk i“ ), 
H e n ryk  Goldstein — zasłużony 
p rzodow n ik  pracy, sztygar kop.

„M ieszko“  odznaczony S re b r
nym  Krzyżem  Zasługi za pracę 
ja ko  korespondent „G azety Ro
bo tn icze j“ , Józef Zając — przo
du jący korespondent i ag ita to r 
poko ju  z „P a faw agu“  i inn i.

O bradom  przew odniczy ł T a
deusz Łoz ińsk i korespondent z 
zakładów  przem ysłu chem iczne
go „R o k ita “ .

W  toku  obrad zjazdu tow . m in. 
Rapacki w yg łos ił obszerne prze
m ów ien ie na tem at zadań k o 
respondentów.

(Streszczenie przemówienia 
tow. Rapackiego podajemy na 
str. 2).

W  dyskus ji, w  k tó re j wzię ło 
udzia ł k ilkudz ies ięc iu  m ówców, 
om ówiono dotychczasowe osią
gnięcia korespondentów ro b o t
n iczych i chłopskich na teren ie 
Dolnego Śląska w waice o p rz y 
spieszenie budow y fu n d a m e rtó w  
socja lizm u w Polsce Ludow ej, 
o szybszą rea lizację planu 6 - le t-  
niego i podniesienie potencja łu 
gospodarczego Ziem  O dzyska
nych oraz w  walce o lik w id a c je  
w rogich naszemu u s tro jow i e- 
lem entów . Zjazd om ów ił m eto
dy wzmożenia pracy korespon
dentów  robotniczych — ag ita to 
rów  pokoju nad um ocnieniem  
jedno litego , narodowego fro n tu  
w a lk i o pokój i  p lan 6 -le tn i.

Samowola i  łamanie praw a jest i  będzie tępione
z całą surowością

O s k a rż e n i w  p ro c e s ie  w  G r y f ic a c h  s k a z a n i n a  k a r y  w ię z ie n ia
(f) Przed Sądem Wojewódzkim w Szczecinie, na sesji 

wyjazdowej w Gryficach toczyła się w dniach 25 i 26 bm. 
rozprawa przeciwko grupie byłych pracowników partyj
nych i administracyjnych, którzy popełnili na te
renie pow. gryfickiego szereg przestępstw, nadużywając 
przy tym uprawnień udzielonych im przez władzę ludo
wą.

Na ła w ie  oskarżonych zasiedli: 
b. pe łnom ocn ik do spraw  sku 
pu zboża na pow ia t G ry fice  
S tan is ław  Grossinger, b. następ
ca k ie ro w n ika  w ydz ia łu  ekono
micznego K o m ite tu  W ojew ódz- 
giego PZPR w  Szczecinie — 
H e n ry k  D ekert, b. sekretarz 
K o m ite tu  Pow iatowego PZPR 
w  G ry ficach  — Jan G rodz iń - 
ski, b. szef Pow iatowego U rzę
du Bezpieczeństwa Pub liczne
go w  G ryficach  — Tadeusz M u 
szyński, b. przewodniczący po
w iatow ego zarządu Z M P  w 
G ryficach  — W aldem ar M a jche 
rek, trak to rzyśc i M arc in  M azu
rek i Jerzy Szarabajko, b ryg a 
d ie r tra k to rzys tó w  A leksander 
K on dra ck i, trak to rzyśc i Z yg 
m un t Sam olewicz, Eugenia 
M ieszkowska, Jan ina O les ie juk 
i M a ria  K oba la  oraz pracow n ik  
rejonowego U rzędu L ik w id a c y j 
nego w  G ry ficach  — Szymon 
P ie trzak.

Rozpraw ie p rzys łuch iw a li się 
lic zn i ch łop i z oko licznych g ro
mad.

A k t  oskarżenia obciążał szcze 
go ln ie osk. osk. Grossingera, 
G rodzińskiego i  D ekerta , k tó rzy  
u d z ie lili w ytycznych , sprzecz
nych z zasadami dzia łan ia  ludo-

ca łkow ic ie  do w in y . O skarżo
ny M ajcherek, k tó ry  sta ł na 
czele brygady przyznał, że po
stępowanie jego było  bezpraw 
ne i nie licow a ło  z godnością 
członka ZM P.

O skarżeni — członkow ie b ry 
gady: M azurek, Szarabajko.
K ondrack i, Samolewicz, M iesz
kowska, O lesie juk, Kobala i 
P ie trzak postępowanie swe t łu 
m aczyli n ieuśw iadom ien iem  i 
poleceniam i, ja k ie  o trzym yw a li 
od M ajcherka .

Osk. D ekert w  ca łe j rozc ią
głości uznaje zarzu ty  ak tu  o- 
skarżenia za spraw ied liw e . O 
dokonyw anych przestępstwach 
brygady w iedzia ł, lecz im  nie 
p rzeciw dzia ła ł, choć znał lin ię  
P a r t ii i Rządu, surowo zaka
zującą podobnych metod. O - 
skarżony uważa, że w y ro k  w y 
dany na niego w in ien  być p rze
strogą d lą  tych , co chc ie liby  
k ie d y k o lw ie k  postępować
w b rew  wskazan iom  ustaw odaw 
stwa ludowego.

Osk, G rodż ińsk i przyznał, że 
w y d a ł polecenia zasadniczo w y 
paczające wskazania P a rt ii i 
Rządu. O św iadczył on, że w  
w y n ik u  b ra ku  czujności z jego 
s trony  skład b rygady b y ł n ie -

w e j w ładzy brygadzie zorgam - i w ła śc iw y  „D z is ia j w idzę — po
zowanej w  ̂ lu ty m  br. dla prze- | w iedzia} G rodż ińsk i — że sto- 
prowadzenia skupu zboża na te , oży liśm y się na pozycje wroga, 
ren ie  pow. g ry fick iego . W skład , PonosZQ pelną odpow iedz ia l- 
te j b rygady w ch od z ili in n i o- j ność za karygodne czyny> po_ 
skarżeni, k tó rz y  dokona li w   ̂ iu j pe łn ione przez m łodzież w cho-
gospodarstwach chłopskich bez
p raw nych  re w iz ji,  używ ając 
przy tym  przem ocy, nadużyw a
jąc  w ładzy  i  dopuszczając się 
kradzieży szeregu przedm iotów  
domowego użytku .

G dy od poszkodowanych ch ło
pów zaczęły nap ływ ać zażalenia, 
osk. osk. G rossinger, G rodziń- 
ski, D eke rt i M uszyński us iło 
w a li u k ry ć  popełnione przestęp
stwa.

W toku przewodu sądowego 
wszyscy oskarżeni p rzyzna li się

dzącą w  skład b ryg ad y“ . W 
osta tn im  słow ie G rodż ińsk i w y 
ra z ił pragn ien ie , aby spraw ie 
d liw y  w y ro k  w  te j spraw ie b y ł 
d la  w szystk ich  przestrogą przed 
łam an iem  praworządności lu d o 
wej.

Osk. G rossinger s tw ie rdz ił, że 
przed rozpoczęciem swej pracy 
w  charakterze pe łnom ocnika do 
spraw  skupu zboża na pow ia t 
g ry f ic k i —■ o trzym a ł w  W arsza
w ie  w ytyczne jasno w skazu ją
ce, że skup należy p rzeprow a

dzać w  oparciu o ja k  na jsze r
szą akcję uśw iadam iania ch ło 
pów Oskarżony jednak ud z ie lił 
stw orzone j przez siebie b ryg a 
dzie wskazówek łam iących p ra 
w o i  podstawowe zasady dz ia ła 
nia  w ładzy ludowej. Toteż, p rz y j 
m u je  on na siebie ca łko w itą  od
powiedzialność za przestępcze 
czyny, popełnione przez człon
ków  brygady, k tó re  n ie  P yły 
w y n ik ie m  l in i i  Rządu czy P ar
t i i ,  a je dyn ie  — w y n ik ie m  jego 
osobistej, fa łszyw e j l in i i  postę
powania. Z a ta jen ie  zażaleń na 
p ływ a jących  od poszkodowa
nych chłopów, Grossinger t łu 
m aczył obawą przed odpow ie
dzialnością wobeć w ładz pa r
ty jnych .

Osk. M uszyński ośw iadczył, 
że najcięższa kara  ju ż  go spo
tk a ła  w  postaci w yk luczen ia  
z P a rtii. P rzyzna ł on, że zam iast 
walczyć z bezpraw iem  — po
szedł po l in i i  na jm niejszego 
oporu. Zdaje sobie sprawę, ja ką  
szkodę w yrzą dz ił poczuciu p ra 
worządności ludow e j na teren ie 
pow iatu.

Przesłuchani przeż Sąd św iad
kow ie  w  pe łn i p o tw ie rd z ili s łu 
szność zarzutów  a k tu  oskarże
nia, po czym głos zabra ł p ro 
ku ra to r.

S tw ie rdz ił on, że oskarżeni 
G rodżiński, G rossinger, M uszyń
sk i i D ekert p o g w a łc ili i z iam ali 
w  karygodny sposób podstaw o
we zasady praw orządności lu 
dowej. szkodząc sojuszow i ro- 

! botniczo-chłopskienr-.u. Proces 
I ten pow in ien być ostrzeżeniem 
| dla tych obyw a te li, k tó rz y  nie 
! doceniają jeszcze znaczenia lu -  
! dowej praworządności i n ie  m a
ją  w łaściwego stosunku do czło
w ieka pracy.

Przytoczywszy szereg p rzy 
kładów . wskazujących ja k  w ie l
ką  pomocą i op ieką otacza Pań- 

| stwo Ludowe pracu jących  ch ło
pów  — p ro k u ra to r podkreślił, 
że praworządność ludow a musi 

! być przestrzegana w  stosunku 
I do każdego obyw ate la  Rzeczr- 
j pospo lite j P o lsk ie j. N ie  w o lno 
i również łam ać z;asad p raw o- 
j rządności w  stosunku do k u 
łaka.

Po szczegółowym om ów ieniu 
przestępczych czynów  pope łn io

nych przez poszczególnych 
członków  brygady — p ro k u ra 
to r s tw ie rdz ił, że proces ten 
wskazuje, iż każdy p rze ja w  sa
m ow o li i łam ania praw a jest 
i będzie z całą surowością tę 
p iony przez apara t ludowego 
w ym ia ru  spraw ied liw ości, sto
ją cy  na straży in te resów  na
rodu.

O brońcy w skaza li ja ko  oko
liczności łagodząco w  stosunku 
do oskarżonych Grossingera, 
Grodzińskiego, D ekerta  i M u 
szyńskiego ich w ie lo le tn ią  n ie
naganną pracę, w  stosunku zaś 
do pozostałych oskarżonych — 
ich m łody w iek , b ra k  w y ro b ie 
nia po litycznego oraz fa k t, że 
działa lność ich op ierała się na 
fa łszyw ych w ytycznych  o trz y 
m anych od Grossingera i  G ro 
dzińskiego.

Po naradzie Sąd w yd a ł w y 
ro k  skazujący: S tan is ław a G ros
singera — b. pe łnom ocnika do 
spraw  skupu zboża na pow ia t 
g ry f ic k i na 5 la t w ięzienia. Jana 
G rodzińskiego — b. I-go  sekre
tarza K P  PZPR w  G ryficach  na 
4 la ta  w ięz ien ia , H enryka  De
ke rta  —• b. zastępcę k ie row n ika  
w yd z ia łu  ekonomicznego KW  
PZPR w  Szczecinie — na 4 lata 
w ięzienia, Tadeusza M uszyń
skiego —  b. szefa P U B P  w  G ry 
ficach na 4 la ta  w ięzienia, W a l
demara M a jche rka  — b. prze
wodniczącego pow. zarz. ZM P 
w  G ry fica ch  na 4 la ta  w ięz ie 
nia.

Pozostałym  oskarżonym  Sąd 
w y m ie rz y ł za popełnione prze
stępstwa k a ry  w  wysokości: 
M a rc in o w i M azu rkow i — 2 la 
ta w ięz ien ia , Jerzem u Szara
ba jko  — 1 ro k  i 6 m iesięcy 
w ięzienia, A le ksan d row i K o n 
drackiem u — i  r ok w ięzienia i 
200 z ł g rzyw ny , Z ygm un tow i 
Sam olew iczow i — 2 i ata w j ę_ 
zienia i 200 zł g rzyw ny, Eugenii 
M ieszkow skie j — 1 ro k  i 6 m ie 
sięcy w ięz ien ia  oraz 200 zł | 
grzyw ny, Jan in ie  O les ie juk  —
1 ro k  i 3 m iesiące w ięzienia.

Oskarżeni Szym on P ie trzak  i 
M aria  Koba la  skazani zostali 
na jeden ro k  w ięz ien ia  z za
wieszeniem k a ry  na okres .trzech 
lat.

Rozbudowa wielkich zakładów metalurgicznych 
ii Częstochowie

Szybko postępuje rozbudowa w ie lk ich  zakładów metalurg icznych  
na bazie is tn ie jącej ju ż  huty w  Częstochowie. Na zdjęciu: dźw ig  
radziecki przy ładowaniu zespołów tneta lowych na terenie bu

dowy zakładów.  Foto W A F

W 175 rocznicę powstania Teatru 
Wielkiego w Moskwie

Depesze gratulacyjne ministra Stefapa Dybowskiego
(d) Z o ka z ji p rzypadającej 

w  dn iu  28 bm. 175-tej rocznicy 
is tn ien ia  najstarszego rosy jsk ie  
go tea tru  muzycznego obecnie 
Państwowego Akadem ick iego 
T ea tru  W ie lk iego ZSRR, te 
a tru  O pery i Ba letu, m in i - 
ster K u ltu ry  i  S z tuk i S. D y - 
bow ski przesła ł depesze do Prze 
wodniczącego K om ite tu  do 
S praw  S ztuk i p rzy Radzie M i
n is tró w  ZSRR Bespałowa i d y 
rek to ra  T ea tru  A n is im ow a.

Depesza do Przewodniczące
go K o m ite tu  do S praw  S ztuk i 
b rzm i:

„W  sto siedemdziesiątą p iątą 
rocznice powstania znakom ite
go Teatru W ie lk iego O pery i 
B a le tu  w  M oskw ie, p rzo d u ją 
cej w  świecie p laców ki k u ltu 
ra ln e j, przesyłam  na ręce Pana 
Przewodniczącego w im ien iu  
w łasnym  i polskiego św iata 
artystycznego najlepsze życze
nia  dalszej owocnej pracy dla 
rozw o ju  sztuki radzieckie j i 
wzbogacenia św iatowego dorob 
ku w  dziedzin ie  opery i  ba le tu".

W  depeszy do D yre k to ra  Tea
tru  W ielk iego ZSRR, A n is im o 
wa czytam y m. in.:

„T e a tr W ie lk i w  M oskw ie —  
ognisko i kuźn ia rosy jsk ie j k u l 
tu ry  muzycznej, którego tw ó r
czość związana jest z nazw iska
m i te j m ia ry  co M ich a ł G linka, 
C za jkow ski, M usorgski, B oro
din, R im sk ij-K o rsakow . R a ch 
m an inow  i  in . — może być 
w span ia łym  przyk ładem  p la 
ców ki k u ltu ra ln e j o znaczeniu 
narodow ym  i  ogólnośw ia to
wym .

Realistyczne tra d yc je  T ea tru  
W ie lk iego w  M oskw ie, podjęte 
i ku ltyw ow a ne  po R ew o luc ji 
P aździe rn ikow e j — sta ły  się 
podw aliną k u ltu ry  m uzycznej 
wszystk ich narodów.

R ealizu jąc szczytne zadania 
radz ieck ie j sztuk i. T ea tr W ie lk i 
ZSRR nadal wzbogaca dorobek 
a rtys tyczny  Z w iązku  Radziec
kiego i s łuży ja ko  w zór wszyst
k im  postępowym  placówkom  
k u ltu ra ln y m  św ia ta “ .

10 tys. dzieci w 132 przedszkolach 
stolicy

W ciągu oslaJnich 6 lal powstały w Całym kraju  
tysiące nowych placówek opieki nad dzieckiem

(f) W  ciąg' 6 la t  is tn ien ia  i cięcych poradniach leczniczych 
w ładzy ludowej, w  m iastach i i i p ro fila k tycznych . W końcu br. 
wsiach całego k ra ju  pow sta ły  | u ruchom ion. będą 3 nowe po
ty  siące nowych żłobków , przed- j radn ie  dziecięce, 
szkoli, poradni dziecięcych, pre i Obok 3 ju ż  istn ie jących, o- 
w e nto riów  i sanatoriów  tw a rta  będzie w  W arszawie w

W W arszawie, m im o s trasz li- | lipeu b r „  czw arta  z kolei, no
wych zniszczeń w ojennych, is t-  ! woczesna p o lik lin ik a  dziecięca, 
n ie ją  ju ż  132 przedszkola, gdzie ; w  k tó re j m ieścić się będą ró w -
z fachowej op iek i korzysta o- 
kolo 10 tys dzieci. W roku bież. 
S tolica o trzym _ dalszych 20 no
wych, w spania le wyposażonych 
przedszkoli.

Szybko wzrasta rów nież licz-

nież poradnie specjalistyczne 
lecznictw a dziecięcego Porad
nie przeprowadzają systematycz 
ne badania stanu zdrow ia  dzie
ci. Dzieci zagrożone chorobam i 

ierowane są do p rew ento riów ,
ta  ż łobków . Pod koniec b r is t-  j zna jdu jących s.ę w n a jp iękn ie j
nieć będzie w W arszaw ie 51 
ż łobków  przyzakładow ych, spo
łecznych i dzie ln icow ych.

Nad zdrow iem  dzieci w W ar
szawie czuwa w y k w a lif ik o w a -

szych uzd row iskow ych m ie jsco
wościach k ra ju  W d rug im  pó ł
roczu ub. r  skie rowano do pre
w e n to riów  około 1.000 dzieci. 
W roku  bież. ponad 500 dzieci

Francuska Partia Komunistyczna wzywa wszystkich obywateli 
do jedności i wspólnej walki dla ocalenia Francji

i zachowania pokoju
Rezolucja przedwyborcza Diura Politycznego KC KPF

(f) PARYŻ (PAP). Biuro Polityczne KC Komunistycznej 
Partii Francji na posiedzeniu w dniu 25 bm., powzięło rezo
lucję zatytułowaną: „Walka o pokój a kampania wyborcza“.

B iu ro  Polityczne z zadowole
n iem  podkreśla szeroki roz
mach kam p an ii zbierania pod
pisów  pod apelem Ś w ia tow e j
Rady P oko ju  o zawarcie P aktu  
P oko ju  m iędzy 5 w ie lk im i m o
carstw am i.

B iu ro  stw ierdza, że ak tyw iśc i 
p a r t i i kom unistycznej, masy 
pracujące i wszyscy dem okraci 
w  atm osferze w ie lk iego  e n tu 
zjazm u przystępują do kam pa
n ii w yborcze j, p rzen ikn ięc i zde
cydowaną w o lą  sk ie row ania  
w szystk ich  swych sil przeciwno 
przestępczym planom  podżega
czy w o jennych

W  fab rykach  i  zakładach 
przem ysłow ych, w  m iastach i 
na w s i pow sta je  coraz w ięcej 
k o m ite tó w  obrony powszechne

go praw a wyborczego i  kom ite 
tów  w yborczych, jednoczących 
Francuzów  wszystk ich przeko
nań. Świadczy to o udziale 
wszystk ich w a rs tw  ludności w  
b itw ie  wyborcze j, majace.i na 
celu zadanie k lęsk i tym . k tórzy  
cha narzucić  F ra n c ji po litykę  
nędzy, faszyzmu i w o jny.

B iu ro  Polityczne stw ierdza, że 
brudne m ach inacje tworzenia 
b lokó w  potępiane są przez wszv 
s tk ich  uczciwych . obyw ate li. 
W ie lu  w yborców , głosujących 
zazwyczaj na socja listów , obu
rzonych jest. że kandydaci z 
ram ien ia  p a r ti i socja listycznej, 
k tó rzy  uw aża ja się za zwolen
n ik ó w  szkoły św ieckie j, łączą 
sie z k le ry k a ła m i z MRP. a o- 
s ta tn io  dok łada ją  w sze lk ich sił,

aby zawrzeć sojusz w yborczy z 
pa rtią  de G au lle ‘a. Odnosi się to 
rów nież do w yborców  g łosu ją 
cych zazwyczaj na ugrupow ania  
mieszczańskie. W yborcy  c i nie 
chcą pogodzić się z łańcuchem  
spisków w iążących wszystkie 
te partie  — od socia listycznei 
do ga u llis tow sk ie j RPF.

B iu ro  P o lityczne  w zyw a akty 
w istów  i o rgan izacje  pa rty jn e  
do wzmożenia kam p an ii prze
c iw ko  zaw ieran iu  b loków  w y 
borczych i do bezwzględnego 
dem askowania d w u licow e j gry 
po litvk ie ró w . m aczających ręce 
w  tvch n ikczem nych m ach ina
cjach.

Francuska P a rtia  K o m u n i
styczna. pa rtia  jedności z lu dź 
m i pracy zna jd u ją cym i sie w 
szeregach socja listów , pa rtia  
wyciągająca b ra tn ia  d łoń  do 
pracu jących ka to lik ó w , w zyw a

wszystk ich dobre j w o li F ra n 
cuzów i  F rancuzk i do jedności 
i wspólnego dzia łan ia  dla oca
len ia  F ra n c ji* i zachowania po
ko ju .

B iu ro  P o lityczne stw ierdzą, 
te  im  wiece.i k a rte k  w yb o r
czych oddanych bedzie na Iis tv  
repub likańsk iego  i an ty faszy
stowskiego zw iązku oporu. w v - 
sunięte przez Francuska P artie  
K om unistyczna, tym  bardzie i 
podżegacze w o jen n i beda zm u
szeni liczyć sie z pragnien iem  
pokoju narodu francuskiego. 
Jest k ilk a  sposobów głosowania 
za wojna, ale jest ty lk o  jeden 
sposob głosowania za pokojem  
— a m ianow ic ie  oddanie swego 
głosu na lis tę  kandydatów  rep u 
b likańsk iego  i  an tv faszvstow - 
skiego zw iązku oporu i w a lk i o 
niezawisłość narodową, o Chleb, 
wolność i  pokój.

ny personel le ka rsk i w 47 dz;e- 1 w y jecha ło  ju ż  nu kurację .

Wystawa „Prasa polska w walce 
o pokój i plan 6-IetnP4

(f) W now ym  gmachu S tow a
rzyszenia D zienn ika rzy przy ul 
Foksal N r 3 o tw a rta  została 
w ystaw a, obrazująca dorobek 
prasy po lsk ie j w walce o pokój 
i plan 6 - le tn i

L iczne plansze i w ykresy  
przedstaw ia ją  rozw o j prasy w

Polsce Ludow ej, wzrost cz.ytel- 
n ic tw a  oraz rozszerzenie się 
sieci korespondentów ro b o tn i
czo-ch łopskich k tó rych  liczba 
sięga obecnie do 20 tysięcy.

W ystawa o tw a rta  jest codzien 
nie od godz. 12 do 21-ej.

Ponad 3,5 miliona członków zrzeszają 
grupy hodowców i plantatorów ZSCh

(f) W  pierw szym  k w a . .ale 
b r we wszystkich wo jew ódz

tw a c h  powstało 10.667 nowych 
grup p ian ta rc -ów  : nodowco .v 

¡ZSCh. Cbecnie istnie.ie w ca- 
¡ tym  k ra ju  ogółem Donaó 
1172.670 grup producentów , zrze 
[szających .rzcazło 3 m ilio n y  647 
tysięcy członków, w tym  ok. 504 
tysiące kob ie t w ie jsk ich .

G rup ”  te coraz skutecznie j 
walczą o podniesienie k u ltu ry  
ro lne j.

O żyw ienie pracy grup p lan - 1 
ta to rów  i „odow ców  iest prze
de w szystk im  w vn ik ie m  samo
kształcenia. prowadzonego przez 
członków  grup  W dużym stop
n iu  p rzyczyn iło  sie do tego row  ; 
nież przeszkolenie na specja ł- ¡ 
nych kurso  -  kon ferencjach I

(137 200 k ie ro w n ik ó w  i a k ty w i-  
j stów grup producentów 
¡ CoraŁ -węzę. grup p lan ta to - 
! row  cJiodoweów organ izu je  na- 
ra tlv  produkcyjne .

DZIŚ W NUMERZE:
M A R IA N  M IN O R , p rz e w o d n i 

czacy d e le g a c ji p o ls k ie j na 
u ro c z y s to ś c i i-m a to w e  w  
M o s k w ie  - N ie z a p o m n ia n e  
dni

L E S Z E K  TE P E R  -  W yższe 
n o rm y  — w yższa w y d a j
ność.

W IK T O R  G O R O D IN S K I — 
Tea tr W ie lk i  ZSR R .

A N D O R  B E R E Ł  c z ło n e k  K C  
W e s ie rs K ie ' P a r t i i  P ra c u 
ją c y c h  — K l ik a  T ito  ro z 
pala  n ie n a w iś ć  n a ro d o w o 
śc iow ą.
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Podnosić s iły  gospodarcze swego te renu, zwalczać 
b iu ro k ra c ję , demaskować wroga, zacieśnić sojusz 

robo tn iczo -ch ło psk i — to  g łów ne zadania korespondentów  
robo tn iczych  i ch łopsk ich  na Z iem iach O dzyskanych

Cały kraj uroczyście obchodzi] zakończenie
Narodowego Plebiscytu Pokoju

Na zakończenie Narodowego Plebiscytu Pokoju w całym 
kraju odbyły się uroczystości i festyny ludowe.

S tre szcze n ie  p rz e m ó w ie n ia  c z ło n k a  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  P Z P R  to w . A dam a  R a p a ck ie g o  
na Z |eźdz ie  K o re s p o n d e n tó w  „G a ze ty  R o b o tn ic z e j4* we W ro c ła w iu

(Ti Z jazd Wasz jes f t a  d^o 
w ażny ze w zględu na chw ilę , w  
k tó re j się zbiera, ze w zględu na 
m iejsce, w  k tó ry m  się zbiera, 
ze względu na ludzi, k tó rzy  w  
n im  b iorą udzia ł.

Zb ierac ie  się w e W rocła-w iu— 
s to licy  Z iem  O dzyskanych,. od
budow anych i  rozkw ita ją cych  
dla przyszłości naszego narodu, 
a jednocześnie ziem, k tó re  im 
pe ria lizm  chce zrob ić przynętą 
d la  odwiecznego w roga naszego 
narodu —  dla szow inizm u n ie 
m ieckiego.

Z b ie rac ie  się, ja k o  robotn iczy 
i  chłopscy korespondenci, Wasz 
głos dociera poprzez prasę do 
m ilionów ' lu d z i w  Polsce. M ilio  
n? lu d z i m yślą  o tym , co p i
szecie. w yc iąga ją  w n io sk i z 
W aszych głosów.

Z W aszych głosów wyciąga 
w n io sk i nasza P a rtia  i  Rząd.

W rogow ie  po ko ju  —  im p e ria  
Rzm am erykańsk i, jego agenci 
1 p rzy jac ie le  w  k ra ju  dobrze ro 
zum ie ją  —  m ów i da le j m in .‘ Ra
pack i —  ja k im  niebezpieczeń
stwem  jest dla n ich  pa trio tyczna  
jedność narodu polskiego i wszel 
k im i sposobami s ta ra ją  się je j 
przeciw dzia łać wszędzie, gdzie 
ty lk o  mogą dotrzeć.

S ta ra ją  się osłabiać w ia rę  w  
zwycięstwo, s ta ra ją  się szerzyć 
n ieufność wśród m n ie j św iado
m ych ludz i, zwłaszcza na wsi, 
n ieu fność do w ładzy ludow e j, 
do k la sy  robotn icze j, do je j p a r
t i i .  S ta ra ją  się szerzyć nieza
dow o len ie i m ob ilizow ać nieza
dow olonych po swojej s tron ie— 
p rzec iw ko  p o ko jow i —  przec iw 
ko Polsce.

W róg  w yzysku je  skw ap liw ie  
b łędy, n iedociągnięcia, n iedba l
stwa, o b ja w y  bezduszności w  
stosunku do człow ieka, b iu ro k ra  
tyzm , sobiepaństwo i  p ryw atę  
—  nie w ytęp ione  jeszcze i  p rak 
tykow one n iek ie dy  przez ludz i 
s tara jących się w  doda tku  za
słonić ta k im  czy in n y m  urzędo
w y m  ty tu łe m , a naw e t le g ity 
m acją  pa rty jną .

Codzienna p ra k tyka  fro n tu  
narodowego —  podkreśla  mów
ca —  oznacza: m ob ilizow ać na 
każdym  k ro k u  do w a lk i o po
k ó j i  p lan  6 - le tn i dookoła k la 
sy robo tn icze j i  je j P a rt ii,  do
strzegać, para liżow ać i celnie 
b ić  w roga, tęp ić  wszelk ie p ra k 
ty k i,  k tó re  u tru d n ia ją  nam  je d 
noczenie narodu i  naszą w alkę, 
a u ła tw ia ją  robotę wroga.

W y, korespondenci chłopscy i 
robotn iczy, k tó rzy  czu jn ie  ob
serw ujecie  życie, pokazujc ie ca
łe j Polsce, ja k  ta w a łka  u Was 
w  teren ie się toczy.

Pokazujcie w konkretnych 
przykładach — wspaniały, go
rący patriotyzm polskiego ludu 
pracującego, a jednocześnie i 
przede wszystkim — walczcie.

W  w alce pierwsze Wasze za
danie: um ieć uchw yc ić  w  lo t 
o b ja w y  w ro g ie j lu b  szkod liw ej 
dz ia ła lności —  rozpoznać w ro 
ga —  zdemaskować wroga.

Trzeba w y k ry w a ć  i  śm iało 
obnażać wszystko, co dopoma
ga w ro go w i w  jego robocie,, 
wszystko', co u ła tw ia  m u sianie 
niezadow olenia i  n ieufności, sze 
rżenie w rog ie j propagandy, de
zorganizow anie p ro d u kc ji, sa
botaż —  wszystko —  co w  spo
sób zam ierzony czy n iezam ie
rzony stanow i pożyw kę w ro g ie j 
roboty .

W alczyć p rzeciw ko tem u co 
w ro g o w i pomaga, co pozwala 
m u  się u k ry w a ć  i  w y k o  - 
nyw ać szkod liw ą robo tę  cu
dzym i rękom a, co pozw ala m u 
żerować na n iezadow oleniu i 
n ieśw iadom ości —  oto drug ie 
¡Wasze zadanie.

W iadom o W am  —  m ów i tow. 
‘A dam  R apacki —  ja k  rozpraw i 
ła  się nasza P a rtia  z „sobiepan 
k a m i“  z p o w ia tu  gryfick iego, 
k tó rz y  krocząc drogą samowoli,

nadużyw ając zaufan ia P a r t i i i 
w ładzy  lu do w e j, naruszając 
praworządność ludow ą —  zwy 
ro d n ie li w  k lik ę  protegującą 
i  osłan ia jącą o rdyna rne  naduży 
cia i  przestępstwa, w  k lik ę  po
m ia ta jącą  lu d ź m i i  w yrządza ją  
cą d o tk liw e  szkody spraw ie po 
ko.ju i  na rodu na swoim  te re 
nie.

W arto  dobrze przestudiować 
drogę, ja ka  zaprow adziła  tych  
„sob iepanków “  na ła w y  oskarżo 
nych i uczyn iła  ich w  gruncie  
rzeczy pom ocn ikam i w rogów  
poko ju  i  na rodu.. W arto  prze
stud iow ać po to, aby um ieć na 
czas dostrzegać i  zwalczać wcze 
śni ej sze b łędy i  o b ja w y  zarozu
m ia ls tw a , bezdusznego, pańskie 
go stosunku do c z ł o w i e k a p o  
to, żeby w y p a d k i g ry f ic k ie  n ig 
dzie i  n igd y  się ju ż  w  Polsce 
nie  po w tó rzy ły .

W a łka  z ta k im i ob ja w a m i jest 
ściśle związana z W aszym  p ie rw  
szym zadaniem : zdem askowa
n iem  wroga.

Um acńiać sojusz ro b o tn i - 
czo-ch łopski —  oto Wasze trze 
cie zadanie. U m acniać sojusz 
ch łopów  pracu jących  z k lasą ro 
botniczą, sojusz, k tó ry  je s t trzo 
nem  narodowego fro n tu  w a lk i 
o pokó j i  p lan  6 -le tn i. P rzeciw  
ko n iem u w róg  kon cen tru je  swą 
propagandę i  z a tru tą  p lo tkę. So 
ju szow i robo tn iczo-ch łopskiem u 
chce przeciwstawne próbę u - 
chw ycen ia ch łopa średn ioro lne
go pod w p ły w y  ku łaka .

W róg stara się w m ó w ić  śred- 
n iakom , że P aństw o Ludowe 
chce ich zniszczyć, podczas gdy 
przec iw n ie  —  g łów n ym  zada
n iem  k lasy  rob o tn icze j jest — 
ja k  m ó w i S ta lin  —  ,¡powiązać 
się z podstawową masą chłop
stwa, podnieść je j poziom  m ate
r ia ln y  i  k u ltu ra ln y  i  ruszyć na
przód razem  z tą podstawową 
masą po drodze do soc ja lizm u“ . 
Razem z ch łopstw em  —  koniecz 
nie razem  z chłopstw em . Taka 
też jest p o lity k a  naszego Rządu 
Ludowego. W aszym zadaniem  
jest bacznie obserwować i  sy
gnalizować, czy ta  p ra w d a  do
chodzi do podstaw ow e j masy 
chłopskiej. Czy wszyscy p rzed
staw icie le  w ładzy  w  teren ie  po
stępują tak, żeby podstawowa 
masa chłopska o te j zasadzie 
w iedzia ła,

Jest dla nas jasne, że podn ie
sienie na w ie lką  skalę poziom u 
m ateria lnego i  ku ltu ra ln e g o  pra 
cującego chłopstw a, może na
stąpić poprzez . spółdzielczość 
p rodukcy jną . A le  jes t dla nas 
absolutn ie jasne, że spó łdzie l
czość p ro d u kcy jn a  spełn i ty lk o  
w tedy swe zadania, jeże li pod
stawowa masa ch łopów  p racu
jących zrozum ie w szystk ie  k o 
rzyści płynące ze spółdzielczo
ści, jeże li będzie do n ie j szła w  
pe łn i dobrow oln ie , jeżę li będzie 
czuła, że to jes t je j w łasna w o 
la budow an ia  gospodarki zespo
łow ej.

P a rt ia  nasza będzie uważała 
za dobrego członka P a rtii,  Rząd 
L u d o w y  będzie uważał za do
brego obyw ate la  tego, k to  bę
dzie budow a ł spółdzielczość p ro  
d u kcy jn ą  głęboko, c ie rp liw ie , 
serdecznie przekonyw aj ąc. A le  
od trą c i i ukaże tego, k to  b y  ła 
m ał zasadę dobrowolności, bo 
ta k i człowiek, chce czy n ie  chce, 
działa na korzyść ku ła ka  i  u ła 
tw ia  robotę w rogow i.

Zwalczajc ie o b ja w y  nacisku i 
naruszania zasady dobrow o lno
ści i  ze szczególną ostrością p ię 
tnu jc ie  ob jaw y złego i szkod li
wego stosunku do p racu jących 
chłopów, do średn io ro lnych  go
spodarzy, k tó rych  praca i  w a l
ka o pokó j jest potrzebna nie 
ty lk o  im  samym, ale i  O jczyź
nie.

W iedząc, że droga w ie lk ieg o

rozw o ju  w s i prow adzi przez spół 
dzielozość p rodukcy jną , trzeba 
ju ż  dziś podnosić poziom  m ate
r ia ln y  i  k u ltu ra ln y  in d y w id u 
alnego chłopa pracującego. P ań
stwo Ludow e przeznacza na ten 
cel ogrom ne sumy. Taka pomoc 
jes t podstaw ow ym  zadaniem 
spółdzielczości Samopomocy 
C h łopskie j i  ZSCh ■— dbajcie, 
aby pomoc Państw a i  k lasy ro 
botn icze j w  pe łn i, bez n iepo
trzebnych kosztów, bez b iu ro 
k ra c ji,  bez p rze chw y tyw an ia  
przez ku łakó w , docierała do 
chłopa pracującego, aby m o ż li
w ie  na jszerzej zaspokaja ła je 
go potrzeby.

W y, korespondenci chłopscy, 
ch łop i p rzem aw ia jący poprzez 
prasę do całej P o lsk i, m acie w  
ręku  potężną b roń  — Waszą 
gazetę. U żyw a jc ie  je j dobrze i 
n iech W asi b rac ia  i  sąsiedzi w i
dzą w  Was au to ry te t, k tó ry  do
radz i im , ja k ą  trzeba zająć po
stawę i  ja k ie ' obow iązk i ma 
chłop —  ob yw a te l i  n iech w ie 
dzą, że p o tra fic ie  się u jąć za ich 
s łusznym i po trzebam i i  spraw a
m i.

Jest dla nas pewne, że należy 
b ron ić  ch łopów  pracujących 
przed w yzysk iem  ku ła k ó w  i 
speku lantów  i  w b re w  ku łako m  
i  wyzyskiw aczom . W ie o ty m  
doskonale Rząd Ludow y. W 
Polsce Ludo w e j p ra w o  i zarzą
dzenia w ładzy  ludow e j są po 
to, aby b ro n iły  in te resów  lu du  
pracującego i narodu. O bow iąz
k iem  każdego jes t przyczyn ić 
się, aby k u ła k  i  w yzyskiw acz, 
jeże li łam ie  p raw o  i  zarządzenia 
w ładzy  ludow e j, b y ł z całą su
rowością p raw a  uka rany.

K to  łam ie  p raw o —  w ys tęp u 
je  p rzeciw ko in te resom  lu du  
pracującego i  narodu. D latego 
trzeba walczyć p rzeciw ko ła 
m an iu  p raw a  i  praw orządności 
ludow e j ta k  samo i  w tedy, k ie 
dy narusza się p raw o pod p re 
tekstem , że w yrządza się rzeko 
mo przysługę masom p ra c u ją 
cym.

Czw arte Wasze zadanie: to 
w a lka  o plan, w a lka  c p ro d u k 
cję.

W alczcie o na leżny szacunek 
dla przodu jących ro b o tn ik ó w  i 
to n ie  ty lk o  dla tych  n a jw y b it r  
n ie jszych i  znanych, będących 
przedm iotem  słusznej dum y ca
łe j załogi, ale i  d la  tych  wszy
s tk ich , k tó rz y  p ra cu ją  z ca łym  
nakładem  w y s iłk u , idą  naprzód 
i przekracza ją norm ę, choćby o 
skrom ne 5 czy 10 procent. W ar
to i trzeba ich  pokazać szeroko 
k las ie  robo tn icze j i  społeczeń
stwu.

P ią te  zadanie, dotyczące Was 
wszystk ich , gdz ieko lw iek  p racu 
jecie i  na każdym  k ro k u , w spo
magać pracę w ychow aw czą i 
po lityczną, prowadzącą do m o
b iliz a c ji s ił na rodu do w a lk i 
o pokó j i  p lan  6 -le tn i.

A  cóż trzeba pow iedzieć o 
W aszych zadaniach i  Waszej 
odpow iedzia lności tu ta j,  na Z ie 
m iach Odzyskanych?--

W a lka  6 pokó j i  o p lan  6 - le t-  
n i nab ie ra  szczególnego zna
czenia na tych  ziem iach, 
k tó re  s ta ły  się sym bolem  
po ko jow e j odbudowy po z n i
szczeniach w o jennych i  sym 
bo lem  zdolności tw órczych  na 
rodu  polskiego, w yzw o lonych  w  
w a run kach  dem okrac ji ludow e j.

Polacy, ży jący i  p racu jący  na 
Z iem iach Odzyskanych i  ci, 
k tó rzy  tu  p rz y b y li i  osied li 
w śród gruzów  i  zniszczeń, i  ci, 
k tó rzy  na tych ziem iach od w ie  
ków  w y trw a li,  b ron iąc tw a rd o  
swej polskości, — m a ją  pełne 
praw o do szlachetnej i  słusznej 
dum y narodow ej i  osobistej. W  
ciągu k i lk u  la t ro z k w it ło  tu  ży 
cie. Ludność polska w yp e łn iła  
m iasta i wsie, a w  w ie lu  po
w ia tach  przekroczyła  p rzedw o
jenne liczby  zaludnienia. Odży 
ły  i  pow sta ły  nowe zakłady pro 
dukcy jne , w o j. w roc ław sk ie

jest po k a to w ick im , na jb a rdz ie j 
uprzem ysłow ione, a po łudn iow e 
p o w ia ty  Dolnego Śląska ży ją  
dziś s iln ie jszym  tę tnem  pracy 
przem ysłu n iż  przed w o jną . O d
budow any i  rozbudow any po rt 
w  Szczecinie zdobył nowoczes
ną zdolność p rze ładunkow ą i  
znaczenie w iększe n iż  k ie d y k o l 
w iek . R ybo łów stw o przekroczy 
ło  po łow y przedw ojenne i  o- 
trzym u je  w  Ś w inou jśc iu  nową 
bazę dalekom orską. Ch łop pra 
cu jący i  ro b o tn ik  ro ln y , n ie je d 
nok ro tn ie  żo łn ierz odznaczony 
w  w a lkach  o te ziem ie, zaciera 
do reszty ś lady dew astac ji i  
zw iększa z ro k u  na ro k  p roduk 
c ję  ro lną .

R ozw inęła się na ty c h  zie
m iach ośw iata i  k u ltu ra  nasze
go narodu, naw iązu jąca do 
swych prastarych, tu  zabytków
—  ko n tyn u u je  m ówca. —■ W  cią 
gu pięciu  la t  liczba dzieci w  
szkołach podstaw ow ych w zros
ła  z 234.000 do 751.000. N ie  t y l 
ko  nie ma ju ż  szkół n ieczyn
nych, ale liczba ich  je s t w iększa 
n iż  przed w o jną . W  15 w yż
szych uczelniach, n ie  licząc 
Gdańska, pobiera naukę  24.000 
m łodzieży, w  w iększości dzieci 
robotn iczych i  ch łopskich. L icz 
ba to jnów  w  b ib lio te ka ch  pow 
szechnych w  ciągu 4 la t  w zro 
sła 12-krotn ie . W ro c ła w  zyskał 
p raw dz iw ą  skarbn icę  dokum en
tó w  k u ltu ry  narodow e j, zgroma 
dzonych w  Ossolineum .

16 tea trów , paręset k in  —  z 
czego ponad 200 na w si, ponad 
7.000 ś w ie tlic  i  k ilka d z ie s ią t do
m ów  k u ltu ry  świadczą o w y s ił
kach i  do robku in te lig e n c ji tw ó r 
czej, op ie ra jące j się o pomoc 
Państwa Ludow ego i  k la sy  ro 
botniczej.

Słuszna je s t dum a całego na
rodu z p racy dokonanej na tych 
ziemiach, zwłaszcza szczególna 
duma tych , k tó rz y  tu  ży ją  j 
p racują, słuszne i  n iezw yk le  
cennó jes t ich  p rzyw iązan ie  do 
Z iem ’ Odzyskanych, do w łasnej, 
w ie lk ie j p racy  w  te ziem ie w ło 
żonej.

W róg po ko ju  i  na rodu stara 
się skup ić tu ta j swe w y s iłk i,  by 
zahamować rozw ó j Z iem  Za
chodnich w sze lk im i m oż liw ym i 
sposobami, aby p lo tk ą  i  s tw a
rzaniem  trudn ośc i zniechęcić 
na p ływ a jących  tu  z g łęb i k ra ju  
ludzi. A  jednocześnie w ięce j tu
— n iż  gdzie indz ie j, szczególnie 
na wsi, po żyw k i dla w ro g ie j ro 
bo ty w  błędach i  w  wypacze
niach.

A le  to, co gdzie indz ie j jest
w ypaczan iem , —„tutaj na Z ie 
m iach O dzyskanych sta je  się 
o b ie k tyw n ie  przestępstwem ; to 
co gdzie indz ie j jes t przestęp
stwem  —  tu ta j staje się ob iek
ty w n ie  zbrodnią. I  tak , ja k  obo
w iązuje Was tu ta j zdw ojona 
czujność i  zażartość wobec w ro 
ga, ta k  ja k  obow iązu je Was 
zdw ojona konsekw encja w  w a l
ce z bezdusznością, bo lączkam i, 
trudnośc iam i, n iedba ls tw em  i 
b iu ro k ra c ją  —  ta k  samo obo
w iązu je  Was zdw ojona energia 
w  p ię tnow an iu  tych  m etod i 
wszystkiego co do n ich  p ro 
wadzi.

Szczególną' uwagę zwróćcie 
na dw ie  spraw y: na sprawę w si 
i  pracującego chłopa na Z ie
m iach O dzyskanych, i  na spra
w ę ludności m ie jscow ej- W ie 
cie sami ja k  ła tw o  je s t tu ta j 
na Z iem iach O dzyskanych za li
czyć średniorolnego do ku ła kó w  
i  na odwrót. W iecie, ja k  za
wodzą wszędzie a szczególnie na 
Z iem iach O dzyskanj-ch wszel
k ie  k i-y te ria  mechaniczne.

Czy to znaczy, że n ie  ma k u 
łaka  na Z iem iach Odzyskanych? 
O czywiście jest. A le  tru d n ie j 
go rozpoznać. Ł a tw ie j popełnić 
b łąd  w  stosunku do ś redn io ro l
nego. Trzeba się nauczyć roz
poznawać —  trzeba rozpozna
wać po czynach, po dz ia ła lno
ści.

F a k t w yzysku , ja ko  trw a łeg o  
źród ła  dochodów —  oto co de
cyduje. N ie  bez znaczenia jest 
postawa wobec Państwa i  na
rodu wobec obow iązków  oby
w ate lskich ;

Zw róćc ie  w ięc baczną uwagę 
na sprawę sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego na tych  z iem iach i  
strzeżcie go ró w n ie  czu jn ie  
przed w rogą dyw ers ją  i  przed 
w ypaczeniam i i  b łędam i.

Szczególną troskę w ykażcie  
także p racu jącym  i  os iad łym  
tu  od w ie kó w  Polakom  i  zw róć
cie serdeczną uwagę na ich 
trudności i  k łopo ty .

P lan 6 - le tn i s taw ia przed k la 
są robotniczą, ch łopam i p racu 
ją cym i i  in te lig en c ją  Z iem  O d
zyskanych zadania pow ażn ie j
sze n iż w  in nych  częściach k ra 
ju .

P rodukc ja  przem ysłow a Z iem  
O dzyskanych w zrasta w  6 -le t-  
n im  p lan ie  w  tem pie  szybszym 
nawet n iż p ro du kc ja  p rzem ysło
wa w  ca łym  k ra ju . Oznacza to 
z górą 2,5 -kro tne je j pow iększe- 

j nie na Z iem iach  Odzyskanych, 
j Już w  1951 r. przem ysł w  
\ w o j. w ro c ła w sk im  będzie p ro - 
| dukow a ł o 25 procent w ięce j niż 
w  1950 r., w  w o j. szczecińskim
0 28 procent, z ie lonogórsk im  o 
34 procent, opo lsk im  o 21 p ro 
cent, kosza lińsk im  o 40 p ro 
cent, a w  o lsz tyń sk im  o 42 p ro 
cent.

Na .Z iem iach O dzyskanych w  
ciągu p lanu 6 -le tn iego zbudu-. 
je m y  albo g ru n tow n ie  rozbu
du jem y ponad 100 w ie lk ic h  za
k ła dó w  przem ysłow ych. W  oko 
licach Bolesławca powstanie 
ca ły no w y  okręg przem ysłow y, 
In n y  ośrodek przem ysłow y w y 
rośnie w  oko licach Z ie lone j Gó 
ry . O dbudowa od podstaw  w ie l 
k ie j stoczni, nowe h u ty , zak ła
dy przem ysłu maszynowego i  in  
nych przem ysłów , w ie lo k ro tn ie  
powiększona p ro du kc ja  szere
gu fa b ry k , oto n ie k tó re  ty lk o  
z zadań p lanu 6 -le tn iego na 

! Z iem iach O dzyskanych.
I  p ro du kc ja  ro ln a  wzrastać 

ma na Z iem iach Odzyskanych 
prędzej n iż  w  całości k ra ju .

Co z tego w yn ika?  Z  tego w y  
n ika , że p lan 6 - le tn i jes t p la 
nem  w ie lk iego  rozw o ju  i  ogrom 
ne j przyszłości tych  ziem.

Z tego w y n ik a  powaga- za
dań k lasy  robotn icze j i  mas 
pracu jących na Z iem iach Od
zyskanych.

Z tego w y n ik a  wreszcie, że
1 n a p ływ  ludności na Z iem iach 
O dzyskanych w  rozm iarach 
osta tn ich 2-ch la t n ie  W ysta r-1 
czy, aby podołać zadaniom  w y 
n ika ją cym  z potężnego rozw o
ju  przem ysłu i  rozw o ju  ro ln ic 
twa. O grom ny p rzyrost n a tu 
ra ln y  ludności oddziała na p ro 
dukc ję  jeszcze nie  prędko. 
P rzy jd ą  z reszty k ra ju  n o w i ro 
bo tn icy  przem ysłow i i  ro ln i;  
p rzy  in te n s y fik a c ji ro ln ic tw a  
można jeszcze będzie stw orzyć 
korzystne w a ru n k i d la  pewnej 
ilośc i in d yw id u a ln ych  ch łopów  
pracujących.

N ik t  z .nas n ie  w ą tp i, że 
w  walce o w spólną sprawę 
zjednoczony z s iłam i poko ju  ca 
lego św iata, u boku W ie lk iego 
Z w ią zku  Radzieckiego, dz ięk i 
k tó rem u  żyjecie tu  i  pracujecie  
i  budu jec ie  —  naród nasz po
t ra f i u to row ać sobie drogę w  
w ie lk ą  przyszłość poprzez groź
by, przeszkody i  m ach inacje  
w o jenne im p e ria lis tyczn ych  w ro  
gów ludzkości.

Pozwólcie —  kończy m in . Ra
pack i — że powtórzę do Was 
skierow ane słowa naszego P re 
zydenta:

„ I m  śmie lej, im  z w iększym  
poczuciem odpowiedzialności bę 
dziecie w y k o n y w a ć 1 swe zada
nia, ty m  bardzie j zaszczytne bę 
dzie stanowisko korespondenta 
robotniczego i  chłopskiego, ty m  
w yb itn ie jsza  będzie jego ro la  w  
naszym społeczeństwie“ .

(f) U roczystym  zakończeniem 
Narodowego P leb iscytu  P oko ju  
w  K ra k o w ie  b y ł G w iaździs ty  
W o jew ódzk i Z lo t Sztafet P oko
ju . D z ies ią tk i udekorow anych 
zie lenią, transparen tam i i  em 
b lem a tam i poko ju  —  aut. dzie
s ią tk i sztafet m otocyk low ych  i 
row erow ych  —  p rzyb y ło  do K ra  
kow a z radosnym i m e ldu nka 
m i o zakończeniu P leb iscytu .

W  m iastach pow ia tow ych  i 
gm inach Lube lszczyzny odby ły

się uroczystości oko licznościo
we, urozm aicone im prezam i a r
tys tycznym i i k ie rm aszam i ksią 
żkow ym i. W  L u b lin ie  im prezy 
zorganizowano w  6 punktach 
m iasta.

W ie lk i w iec sprawozdawczy 
z okaz ji zakończenia N arodow e
go P leb iscytu  P oko ju  na D o l
nym  Śląsku zgrom adził w  H a 
l i  Ludo w e j we W roc ła w iu  prze 
szło 23-tysięczną rzeszę m iesz
kańców. Do zebranych przem ó-

w ił przewodniczący M KO P 
pro f. Rybka, po czym rektor 
U n iw e rsy te tu  W rocławskiegoUliiWClć.yLClli VVtUV.>a\T̂**“o- j

pro f, d r K u lczyńsk i dokonał po“
_ ____ JaA TC511-ndO"s u m o w a n ia  os iągn ięć Narodo

wego P leb iscytu  Pokoju- 
Wiec zakończył w ie lk i Fes‘ y^ 
Ludow y, urozm aicony występ3'  
m i a rtys tó w  tea tru  i opery.

W ie lk i Festyn na Jasnycn 
B łon iach w  Szczecinie zgrom3'  
dz ił ponad 60 tys. osób. W Wi«' 
lu  punktach olbrzym iego P[aĉ  
ustaw ione b y ły  stoiska z ks;ąZ' 
kam i, k tó re  cieszyły się ogrom ' 
n y m  powodzeniem.

Mocarstwa zachodnie nie chcą dopuścić 
do zwołania konferencji Mady ministrów

przeciwstawiając się rozpatrzeniu 
, sprawy paktu atlantyckiego

(d) MOSKWA (PAP). Agencja TĄSS w komentarzu swe
go specjalnego korespondenta paryskiego stwierdza, że 
główną przyczj-ną napięcia międzynarodowego w Europie 
i pogorszenia stosunków między USA, Wielką Brytanią 
i Francją z jednej strony, a ZSRR z drugiej — jest podpi
sanie agresywnego paktu atlantyckiego i tworzenie sieci 
amerykańskich baz wojskowych, skierowanych przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom demokracji ludowej. Jest 
to fakt oczywisty, którego nikt nie może negować.

Oto np. prasa pa ryska  dono-

Komenlarz korespondenia agencji TASS na temat obrad w Paryż11
rządku  dziennym  spraw y Pa^ '  1 
tu  a tlan tyck iego  i am eryka0'  , 
skich baz w o jskow ych, bez cz® 

o,,,,.-., ,„;n ivwau

si, że do F ra n c ji przybędzie 2 
czerwca szef sztabu genera lne
go USA, gen. B rad ley. D z ienn ik 
„Ce M a tin “  pisze: „G en. B ra 
d ley przy jedz ie  do E uropy, by 
dowiedzieć się o ętanie zbro jeń 
k ra jó w  a tla n ty c k ic h “ .

Dlaczego i  p rzec iw ko  kom u 
zbro ją  się k ra je  a tlan tyck ie?  
P rzy jazd  B ra d le y ‘a jes t ty lk o  
je dn ym  przyk ładem  z w ie lk ie j 
ilości fa k tó w , św iadczących o 
agresyw nym  charakterze b loku 
a tlan tyck iego  i  o tym , że b lok 
ten sk ie row any jes t p rzec iw ko  
Z w ią zkow i Radzieckiem u. W 
ty m  stanie rzeczy jes t sprawą 
oczyw istą, że n ie  można poważ
nie  m ów ić  o przyczynach na
p ięcia  w  E uropie i  o polepsze
n iu  stosunków  m iędzy w ie lk i
m i m ocarstw am i, odrzucając 
propozycję radziecką w  spra
w ie  umieszczenia na porządku 
dz iennym  k w e s tii pak tu  a tla n 
tyck iego i  am erykańsk ich  baz 
w o jskow ych . Obejście tego za
gadn ien ia —  oznacza obejście 
g łów nych  p rzyczyń napięcia w  
Europie. Obejście tego zagadnie 
n ia  by łob y  pom in ięc iem  pod
stawowego zadania, k tó re  po

w inna  rozw iązać Rada m in i
s trów  Spraw zagranicznych. B y 
łoby  to rów n ież  w prow adze
n iem  w  b łąd  m ilion ow ych  mas 
ludow ych  pragnących pokoju.

R eakcyjna prasa paryska, 
k tó ra  słusznie uważana jes t za 
prasę am erykańską w  języku  
francu sk im  —  us iłu je  za wszel
ką cenę przedstaw ić Zw iązek 
•Radziecki ja ko  „od po w ie dz ia l
n y “  za trudnośc i w  usta len iu  
porządku dziennego. S tara jąc 
się w prow adz ić  zamęt w  u m y 
sły  swych czy te ln ikó w  i  oszu
kać ich, dz ien n ik i reakcy jne  w  
ha łaś liw j-eh kom entarzach p i
szą o „u lt im a tu m “ , ja k ie  G ro - 
m yko -rzekom o przeds taw ił de
legacjom  trzech m pcarstw , oraz 
o „ im p as ie “ , ja k i rzekom o spo
w odow ała delegacja radziecka.

Bez względu na to, ja k ich  
m etod by  się eh- -c iii .m istrzo
w ie  p ro w o ka c ji . garze —  nie 
uda im  się zata ić n ie  ulegające 
go w ą tp liw o śc i fa k tu , że dele
gacje m ocars tw  zachodnich rea 
iiz u ją  lin ię  odm ow y zw ołan ia 
sesji R ady m in is tró w  spraw  za 
gran icznych, skoro przec iw sta
w ia ją  się um ieszczeniu na po

sesji Rady m in is trów .
N aw et n iek tó re  gazety bu f' 

żuazyjne przyznają, że nie rr,0'
żna odrzucić p ropozycji ra ® ' 
k ie j, je ś li się naprawdę “ 4 "
do usunięcia na jbardz ie j stot'
nych i p raw dz iw ych  przyc 
napięcia w  Europie. Świadcz! 
o tym  kom entarz dzienn>K 
„C om ba t“ , k tó ry  pisze:
w iąc szczerze, P arod i w ie Ł>3

Cr™dzo dobrze, co się dzieje w
c ji i  T u rc ji.  W ie on bardzo d 
brze, że p ro jektow ane rozsz 
rżenie pa tku  atlantyck iego ^  
k ra je  M orza Śródziemnego ^  
przekształca ten pa k t w  i nstrw  
m ent agresji i  w  elem ent Pr° 
w a k a c ji“ .

Ze słów  powyższych w rn ik *  
jasno, że p o lityka  oparta o
pakcie a tla n ty c k im  — stW!gS 
dza korespondent agencji TA  ^
— prow adzi do w o jny , oraz 
trz y  m ocarstw a zachodnie, Pr ' 
c iw s ta w ia ją c  się rozpatrzeń 
spraw y p a k tu  atlantyckiego 
am erykańskich  baz wojsk 
w ych, u ja w n ia ją  w  całej i 
skraw ości swą niechęć do r°  
pa trzen ia  na jis to tn ie jszych  P 
b lem ów, powodujących oapis 
cie m iędzynarodow e w  E u t• 
pie. T y m  sam ym  ujawnię, 
one, że n ie  chcą zgodzić si? 
zw ołan ie sesji Rady m in is tr 
spraw  zagranicznych. Jest 
fa k t, którego nie  uda im  si? 28 
taić.

Absolwenci kursów początkowego 
nauczania dziękują Rządowi RP 

za udostępnienie im nauki
(f) Do B iu ra  Pełnom ocnika 

Rządu do W a lk i z A na lfab e tyz 
mem nadchodzi w ie le  lis tó w  od 
absolw entów  ku rsów  i  zespołów 
początkowego nauczania, w  k tó  
rych  w  serdecznych słowach 
dz ięku ją  on i R ządow i P o lsk i 
L ’ .dowej za um oż liw ien ie  im  
na uk i, a ty m  sam ym  i  awansu 
życiowego.

Z o ka z ji D n i ośw iaty, książ -
k i i  prasy P rezyd ium  D z ie ln i
cow ej Rady N arodow e j W ar
szawa -  M oko tów  zorganizowało 
w  a u li S zkoły In ż y n ie ry jn e j u -  
roczystą akademię, podczas k tó - 
rej_ wręczono św iadectwa ukoń 
czenia ku rsó w  początkowego 
nauczania 98 osobom.

P0M-y przygotowują 
do żniw

Pracownicy służby ruchu DOKP w Łodzi 
pierwsi w ogólnopolskim 

współzawodnictwie
(f) We w spó łzaw odn ic tw ie  

służb ruch u  w szystk ich  d y 
re k c ji ko le jow ych  w  k ra ju  w  
I  k w a rta le  b r. p ierwsze m ie j
sce i  sztandar przechodni zdo
b y l i p racow n icy  łódzk ie j służby 
j-uchu. O zw ycięstw ie  ko le ja rzy  
łódzk ich  zadecydowały ich  osią
gnięcia w  regu la rn j-m  przebie
gu pociągów osobowych i  to w a 

row ych , fen. szybkość hand lo 
w a pociągów, w zorow a praca 
s ta c ji w ęzłow ych i  skuteczna 
w a lka  z aw ariam i. Osiągnięcia 
te uzyska li ko le ja rze  łódzcy 
dz ięk i system atycznym  na ra 
dom, w spó łzaw odn ic tw u pracy 
i  usp raw n ien iom  ra c jo n a liza to r
skim .

(a) (K or. w ł.). P a ń s tw o ^  
O środki M aszynowe w  wm 
w ództw ie  o lsztyńskim  1PteT0 
syw nie przygo tow u ją  się j
żn iw , rem ontu jąc  maszyny 
sprzęt. Załoga POM ,w ° ' s 
ku  w yrem on tow a ła  ju ż  24 s j  
pow iąza łk i, w  tym  4 P° 
plan. W  P O M -ie  w  B a r to s ^  
cach zm ontowano 12 maszync a u  ł  M U U U t u w e U i U  * * * —  *  c ia * *
złomu. Poważne w yn ik i_  e  ^
gnęła rów n ież  załoga POM 
Pieniężnie.

W  czasie tegorocznej kaińó^.
n i i s iewnej Państwowe Ośrou 
M aszynowe w o j. olsztyński 
p rzep row adz iły  o rk i na °us 
rze 15.500 hekta rów , j
spó łdzie ln ie  p rodukcyjne 
chłopów  m ało i  średniorojm  ^  
Dużą pomoc okazały 
zespołom upraw ow ym .

Obecnie w  w o j. o ls z ty ń ^ ^ .

Wyścigi ślizgaczy ua Wiśle
50 tys. w idzów  zgrom adzo

nych na obu brzegach W is ły  i 
na moście Poniatowskiego, ob
serw ow ało w  niedzielę em ocjo

nu jące w yśc ig i ślizgaczy na 
W iśle.

P ierwsze m iejsce i  puchar 
„Expresśu W ieczornego" zdo
b y ł C hybow ski z K o le ja rza .

_ b P®norgan izu je  się jeszcze *
stwow e O środki Maszynow 
Szczytnie i  Pasłęku. „  . i
P O M -y  o trzym a ją  ciąg111 . jgi 
maszyny p ro d u k c ji radzirc  ^

Korespondent Ken*er* 
zginął w Korei

(f) LO N D Y N  (PAP). 
nosi agencja Reutera, na 
cie koreańskim  zginał 'cClr<’P<>&' 
dent te j agencji — Derek 
rcy.

K lik a  T ito  rozpala  n ienaw iść 
narodow ościow ą

Despotyczny, faszystow ski re - 
Sym k l ik i  T ito  okazał się p o ję t
n y m  naśladowcą h itle ry z m u  nie 
ty lk o  dlatego, że stosuje n a j
po tw o rn ie jszy  te rro r  wobec 
ludności, lecz rów n ież  dlatego, 
ze swe ok ru tn e  panowanie łą 
czy z n ieokie łznana demagogią 
szow inistyczna, z podsycaniem 
n ienaw iśc i narodowej.

Nagonka szow inistyczna po
trzebna jes t titow com  przede 
■wszystkim ja ko  środek, p rzy po
m ocy którego chc ie lib y  oszukać 
na rody  Jugos ław ii, aby zmusić 
je do uległego dźw igan ia  ja rz 
m a nędzy i  c ie rp ień, ja k ie  n ie 
sie ze sobą restauracja  k a p ita 
lizm u . aby osłabić opór narodów  
Jug os ław ii przeciw  obcym  im pe 
ria lis to m . k tó ry m  T ito  zaprze
da je  k ra j.  I  wreszcie, szerzenie 
n ienaw iśc i do Z w iązku  Radziec
k iego  i k ra jó w  de m okra c ji lu 
dow ej. do C h ińsk ie j 'R e p u b lik i 
L u d o w e j iest w yrazem  zbrod
niczej. p ro w o kacy jn e j p o lity k i 
t ito w có w . w ym ierzone j p rzec iw 
k o  obozowi poko ju , dem okrac ji 
i socja lizm u, a up raw ian e j w 
m yś l w vrażnvch  poleceń w vw ia  
du am erykańskiego i  ang ie l
skiego.

W skrzeszając szow inizm  i  dą
żąc do sztucznego zaostrzenia 
antagonizm ów  naroaowościo - 
w ych . T ito  i jego w spó ln icy nie 
m og li oom inać i nie pom inęli 
fak tu , że narodv Jugos ław ii na 
podstaw ie gorzkiego doświadczę 
nia  nabvtego w  ciągu ostatn ich 
dziesięcioleci, z g łęboka n ie -

Andor Berei
C z ło n e k  K C

W ę g ie rs k ie j P a r t i i  P ra c u ją c y c h

ufnością odnoszą się do nagonki 
szow in istycznej i  szczerze dążą 
do bra te rsk iego zrozum ienia 
wzajem nego. D latego też po 
w yzw o le n iu  k ra ju  t ito w c y  zm u
szeni b y li ob łudn ie  przyrzec 
rów noupraw n ien ie  i samorząd 
narodom  Jugosław ii, w  k tó re j 
p rok lam ow ano rep ub likę  fede- 

! racy jną ; naw iasem  m ówiąc, w 
| tym  w łaśn ie  celu. u k ryw a ją c  
j swe praw dziw e , w rog ie  zarn ia- 
| ry , z a w a rli on i uk ład y  o p rz y 
ja źn i ze Z w iązk iem  Radzieckim  
i k ra ja m i de m okra c ji ludow ej. 
Z d ra jcy  be lgradzcy z w łaśaiw ą 
im  h ip o k ry z ją  trock is tow ska  
jeszcze dziś po w o łu ją  się często 
na „fede racy jną “  kons ty tuc ję  
Jugosław ii, na „ró w n o u p ra w n ie 
nie narodów “  i na „p rz y ja ź ń “ . 

| ja ka  darzą ościenne narody, ja k -  
j  k o lw ie k  już  daw no zostało do- 
I w iedzione, że p ro k la m u ją c  „ re -  
I pu b likę  federacy jną“ , chc ie li o- 
| n i ty lk o  w yprow adzić  w pole 
I na rody Jugosław ii, a „u k ła d y  o 
I p rz y ja ź n i“  zaw arte z k ra ja m i 
I dem okrac ji ludow e j, by ły  dla 
j nich ty lk o  parawanem  asłania- 
j iąevm  ich działa lność szpiegow

ską i przygotow ania  do plano- 
| wanvcb przez titow có w  m or- 
! de rstw  i zamachów stanu.

Zaszczepiając iad szow inizm u. 
! k lik a  T ito  us iłu je , według sta- 
I re j recepty faszystow skie j, wzbu

dżić uczucia wyższości na rodo
w e j, k u lty w u je  w śród zacofa
nych w a rs tw  narodu ju go s ło 
w iańskiego pychę nac jona lis tycz 
ną i  pogardę dla  in nych  n a ro 
dów.

C harakte rystycznym  p rz y k ła 
dem szow inizm u, szerzonego na 
podstaw ie fa łszowania h is to r ii, 
jest odczyt wygłoszony n ied aw 
no w  A n g lii przez jednego z p ro  
w o dyró w  szpiegowskiej bandy 
tito w s k ie j — Dżilasa. „Jugos ła 
w ia  je s t je dyn ym  w  Europie 
k ra je m  — pow iedzia ł Dżilas 
(por. „ In te rn a tio n a l A f fa ir s “ , 
kw iec ień  1951 r.) — k tó ry  w
czasie w o jn y  s tw o rzy ł nową a r 
m ię i  nowe państw o“ .

T e j „ je d y n e j“  J u g o s ła w ii, te 
m u nowem u „w yb rane m u  na ro 
d o w i“  Dżilas przeciw staw ia 
k ra je  de m okra c ji ludow e j, w  
k tó rych , ja k  sic w y ra z ił, „w a lk a  
przeciw ko s iłom  okupacy jnym  
i ich agentom była  tak  słaba, 
że nie odegraia poważnie jszej 
ro li ani w  w yzw o len iu  narodo
w ym . ani w  przeobrażeniach 
w ew nę trznych“ . Tak w ięc D ż i
las us iłu je  przedstaw ić obecne 
an ty ludow e. po licy jne  państwo 
jugosłow iańskie , będące pow o l
nym  narzędziem w  reku im pe
ria lis tycznych  m ocarstw . jako 
tw ó r „na rodow o - o ry g in a ln y “ , 
jednocześnie zaś w , sposób jak 
na jn ikczem nie jszy i ia k  n a jb a r
dziej ob łudny oczernić i spo tw a
rzyć k ra je  dem okrac ji ludow e j, 
k tó rych  narody p row adz iły  w a l

kę  zbro jną przeciw-ko faszyzmo
w i, s tw orzy ły  w  te j walce w ła 
sne arm ie, w y k u w a ły  nowe k a 
d ry , a po w yzw o len iu , dz ięk i 
w yda tne j, boha te rsk ie j pomocy 
Z w ią zku  Radzieckiego, z pęt 
w sze lk ie j zależności im p e r ia li
stycznej, z powodzeniem  k ie ru 
ją  się dziś w  budow ie  so c ja li
zm u nauką m arks izm u -  le n in i-  
zm u i  doświadczeniem  Z w iązku  
Radzieckiego.

Celem tych w szys tk ich  o- 
szczerstw i  k ła m s tw  bandy T i
to, celem nie n a jm n ie j w ażnym , 
je s t wskrzeszenie w  narodzie 
jugos łow iańsk im  n ieu fnośc i i 
n ienaw iśc i do sąsiednich na ro 
dów. Banda T ito  rob i wszystko, 
aby u k ry ć  przed ^narodam i J u 
gos ław ii głębokie przem iany spo 
łeczne i  gospodarcze, ja k ie  za
szły w  sąsiednich k ra ja c h  de
m o k ra c ji ludow ej i  u s iłu je  przed 
s taw ić  sprawę w  ten sposób, ja 
koby k ra je  te kon tyn u o w a ły  
an ty ludow ą p o litykę  daw nych 
rządów  faszystowskich i w  kon
sekw encji odpow iedzialne b y ły  
za wszystkie zbrodnie H o rth y ‘e- 
go i  K oburgów . Faszyści t ito w -  
scy, w  im ię  swych agresywnych 
celów, chcą w yko rzystać tę u - 
zasadniotią nienawiść, ja ką  w  
ciągu dziesięcioleci bu dz iły  w  
narodzie jugos łow iańsk im  g ra 
bieże te ry to ria ln e  i  p o lity k a  u - 
cisku. upraw iane przez faszy
stów  w ęgierskich, bu łga rsk ich  j 
rum uńskich .

Jednym  z p rzyk ład ów  tego 
bezczelnego oszustwa by ło  prze
m ów ienie T ito  wygłoszone w 
skupszczynie 27 g ru dn ia  1950 r. 
W przem ów ieniu ty m  T ito  u - 
trzym yw a ł. że p o lity k a  k ra jó w  
dem okracji ludow e j n iczym  się 
n ie  rężn i od p o lity k i,  daw nych

reżym ów  faszystow skich w  tych  
k ra jach . „C zyż propagandą ich 
— pe rorow a ł T ito  —  nie p rzy - 
ponjina, ja k  dw ie  k ro p le  wody, 
propagandy Borysa K oburga, 
H o rth y ‘ego i  innych? N ie może
m y im  an i na jo tę  w ierzyć, po
nieważ ju ż  n ie je dn okro tn ie  za
d a w a li nam  Cios w  p lecy". W  
tych  k i lk u  zdaniach T ito  zaw ar
ty  je s t i  zw ierzęcy szow in izm  i 
bezczelne fa łszow anie h is to r ii, 
i na jczarn ie jsza demagogia fa 
szystowska, w  k tó re j zn a jd u je 
m y naw e t zapożyczoną u H i t 
lera legendę o ciosie w  plecy.

Ciągłe prow okac je  t jto w s k ie j 
agentury im p e ria lis tó w  zm ierza
ją  do rozpalenia w  E uropie por 
łudn iow o-w schodn ie j pożogi no
w e j w o jny . Szerząc nienaw iść 
do sąsiednich narodów, t ito w c y  
u s iłu ją  jednocześnie w yw o łać  w 
narodzie jugos łow iańsk im  h is te 
rię  wojenną. Słowa Georgi D y 
m itrow a , że faszyzm dzia ła w  
in teresie na jb a rdz ie j agresyw
nego im peria lizm u , lecz przed 
m asami w ystępu ję  pod ma^ką 
obrońców krzywdzonego na ro 
du, można w  całej pe łn i zasto
sować do faszystów titow sk ich . 
k tó rzy  ucieka ją się do na jpod - 
le jszych k łam stw  i oszczerstw, 
aby zmusić naród do uw ierze
nia. że „sąsiedzi wschodnio
europejscy“  zagrażają rzekom o 
niezaw isłości i po ko jow i Jugo
s ław ii.

k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, 
dokonyw anych prz,ez agentów
U D B. C harakte rystycznym  tego
przyk ład em  jest w ypadek z żo ł
n ierzem  jugos łow iańsk ie j s tra 
ży pogranicznej, M ilkow iezem , 
którego w  styczniu br. znale
ziono m artw ego na te ry to r iu m  
jugos łow iańsk im . J a kko lw ie k  ha 
tym  odcinku g ran icy  nie zano
tow ano an i jednego w ystrza łu  
i an i jednego incydentu, k lik a  
T ito  ogłosiła, że M ilko w icz  jest 
o fia ra  napaści "Węgrów. Z w ło k i 
„m ęczenn ika“  przewieziono z 
A lso -Le ndw a  przez Zagrzeb, 
B e lgrad i  K ruszewac do rod z in 
ne j w s i serbskie j, aby u jego 
m og iły  móc urządzać różne „p ro  
cesje żałobne“  i  „żałobne wiece“  
o cha rakterze podżegającym:

Dążąc do spotęgowania h is te 
r i i  w o jenne j i nagonki szow in i
stycznej. banda T ito  stosuje w o
bec k ra jó w  dem okrac ji ludow ej 
na jróżnorodn ie jsze fo rm y p ro 
w o kac ji, — od bru ta lnego na
ruszania granic, po ryw an ia  lu 
dzi i m ordów  na granicy, do na
paści na m is je  i  dyp lom atów  1

Celom nagonki w o jenne j s łu 
ży rów n ież dokonany 31 marca 
br. w  Belgradzie  zamach na 
charge d 'a ffa ires  Węgier. A by 
■spotęgować zaczepny cha rakter 
te j p ro w o ka c ji, z dwóch tuz inów  
agentów UD B. k tó rzy  dokonali 
zbrodni, zrobiono o fia ry  napad
niętego i zranionego^ przez nich 
dyp lom aty  węgierskiego.

W szystkie te fo rm y  podsyca
nia szow inizm u i  zw ierzęcej na
gonk i są n ie  ty lk o  środkiem  p ro 
w okow ania  w o jny , lecz zaostrza
ją  rów nież przeciw ieństw a m ię
dzy narodam i zam ieszkującym i 
Jugosław ię. Dotyczy to przede 
w szys tk im  zam ieszkujących J u 
gosław ie m niejszości narodo
w ych — A lbańczyków , W ęgrów, 
R um uńów. B u łga rów  i innych , 
k tó rzy  są coraz bardzie j uc iska
n i i prześladow ani. Te m nie jszo
ści narodowe trak tow a ne  są ja 
ko e lem enty niepewne, do k tó 
rych nie można m ieć zaufania, 
wysied la  się ie tys iącam i za n ie

w ykonan ie  nadm iernych  do
staw, pozbawia z iem i i  pod 
na jróżno rodn ie jszym i pre teksta
m i w trąca  do więzień.

M acedonia, K osow o-M etochia 
oraz okręg i W o jew od iny  zam ie
szkałe przez mniejszości na ro 
dowe coraz bardzie j p rzyp om i
na ją kolon ie. K lik a  T ito . prze
śladu jąc pozbawioną p raw  lu d 
ność „tu b y lc z ą “ , opiera się prze
de w szystk im  na serbskich b iu 
rokra tach , oficerach i  ku łakach, 
k tó rzy  zosta li przesiedleni z in 
nych m ie jscow ości i  o trzym a li 
tu  ziemię. T ak np. w  liczącej 
p raw ie  m ilio n  m ieszkańców 
K osow o-M etoch ii „rządzą“  giów  
nie b iu ro k ra c i serbscy; dz ies ią t
k i tysięcy ch łopów  albańskich 
rug u je  się z z iem i i w ysy ła  na 
robo ty  przym usowe do lasów i 
kopa lń ; jednocześnie przesiedla 
się tu  system atycznie chłopów 
z IJercegow iny. k tó rzy  o trz y 
m u ją  na jlepsze grunta. abv ich 
i chłopów  a lbańskich  można b y 
ło podjudzać przeciw ko sobie. 
U s iłu je  się pozbaw ić ludność 
M acedonii ojczystego języka i 
k u ltu ry  narodow ej. Na mocy de
k re tu  rządu w  ciągu dwóch la t 
trz y k ro tn ie  zm ieniano a ifabe t 
macedoński, aby stopniowo u - 
podobnić go do serbskiego i w 
ten sposób siła narzucić Mace
dończykom  obcy im  iezvk.

Ten stale potęgowany przez 
faszyzm tito w s k i reżym  zaostrza 
n ia  p rzec iw ieństw  narodowościo 
wych. reżym  nierów ności naro
dowościowej i prześladowań nie 
ogranicza się do mniejszości na
rodow ych. lecz w yw ie ra  głębo
k i w p ły w  rów nież na sytuację 
i  stosunki wzajem ne narodów  
D o łudn iow o-s łow iańsk ich  zam ie-

Wskr**
szanie szow inizm u wieiko®® ->»'ł .

szkujących Jugosławię-
_________  ___w ie lk t fg r f
skiego coraz bardzie j za<?
przeciw ieństw a m iędzy S t
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na jróżnorodn ie jszych
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Wyższe n o rm y  — wyższa wydajność

T R Y B U N A ' L U D U

W iadomość o ak tu a lizac ji 
*torm  o lb rzym ia  większość ro 
bo tn ików  hu ty  „B o b re k ”  p rzy- 
JĘła ze zrozum ieniem .

Już od dłuższego czasu w ie 
lu  z n ich podnosiło te sprawę, 
domagało się zm iany norm. 
słusznie dostrzegając w  starych 
horm ach ham ulec dalszego roz
w o ju  huty. /B y li jednak i tacy. 
k tó rzy  w aha li się, b y li ro b o tn i
cy, k tó rzy  ba li sie zm iany norm . 

' N a n ich  to us iłow ała  w p łynąć 
Wroga płotka.

O rganizacja pa rty jna , nie 
Zwlekając, p rzystąp iła  do w y 
jaśn ien ia  robo tn ikom  spraw y 
ak tu a liza c ji norm .

G łów ny nacisk słusznie po
łożono na tym  niezaprzeczalnym  
fakcie, że nowe, wyższe norm y 
odpow iada ją ja k  na jśc iś le j no
wemu, wyższemu etapow i pracy 
hu ty .

Mała mechanizacja —  duże 
ułatwienia w  pracy

Niesposób w  je dn ym  a r ty 
ku le  opisać całego rozw o ju  h u 
ty  w  ciągu ostatn ich k ilk u  la t 
Na przyk ładz ie  jednego oddziału 

• w ie lk ich  pieców — przedsta
wiał się on ogólnie b iorąc tak 

O rganizacja p a rty jn y  hu ty  
»Bobrek“  mocno postaw iła 
Przed dyrekcją- sprawę m ałe j i 
średniej m echanizacji. W k ró t
k im  stosunkowo czasie w yb u 
dowano k ilk a  zasobników (zbiór 
P ików) na to p n ik i (rudę, wap- 
Po) z mechaniczn.ym ładowa- 
Piom. D z ięk i tem u w  około .10 
Procentach z likw id ow a no  ręcz- 
Pe ładow an ie Przebudowano 
Według pom ysłu inż. Paździer- 
skiego taśmę transportu jącą  w 
Ptaszynie od lewniczej. Zapew ni- 

to ciągłość w  odbieran iu su
ró w k i.

Ulepszono technolog iczny pro - 
Pps w ytopu  su ró w k i przez ła 
dowanie do koszy (przy pomo- 
py -k tó rych  dostarcza się m a
te ria ł na gardzie l pieca) k ilk u  
P ia te ria iów  jednocześnie (np. 
koksu i rudy). W ten sposób 
W ykorzystano całą pojemność 
kosza. Ładow anie stało, się szyb
c e  i sz3'bszy proces wytopu.

Zbudowano specja lny kanał 
Według pom ysłu tow . Hadama 
ho repe rac ji wozów, przez co

Leszek Teper
czas na p raw y wozów skróc ił 
się z czterech — do pół gódzi-
ny.

Poza tym  przeprowadzono ca
ły  szereg drobn ie jszych uspraw  
n ień procesu p ro d u kc ji. s

W zrosły k w a lif ik a c je  ro b o t
n ików . O ile  w  początkach 1950 
r. 40 procent robo tn ików , za
trudn ionych  przy u trzym an iu  
ruchu w ie lk ich  pieców było 
ca łkow ic ie  „su ro w ych “ , nieob- 
zna jm ionych z pracą, to już  
pod koniec 1950 r. wszyscy zo
sta li przeszkoleni. W te j c h w i
l i  nie ma wśród nich ani je d 
nego „surow ego“  robotn ika .

Czy w  tych w a runkach  p ra 
ca na w ie lk ic h  piecach hu ty  
..Bobrek“ nie stała się o w ic 
ie lżejsza, łepsza, w ydajn ie jsza? 
Co do tego. robo tn icy  nie m ię 
li w ą tp liw ośc i. Jednogłośnie 
s tw ie rdza li: tak.

Nadszedł czas
W tym  sam ym  okresie ró w 

nież wzrosła poważnie po litycz 
na świadomość robo tn ików . Ro
bo tn icy coraz lep ie j, g łęb ie j ro 
zum ie li. że pracu ją  dla siebie, 
dla ojczyzny. Że ro zw ija ją c  na
szą socja listyczną gospodarkę 
bezpośrednio p rzyczyn ia ją  się 
do um ocnienia pokoju.

N a jle p ie j w y ra z ili to, w  co
raz ba rdz ie j m asowym  udzia le 
w  socja lis tycznym  współzawod
n ic tw ie  pracy. Zorganizowano 
m. in. na w zór współzawodnicz 
tw a  w Z w ią zku  Radzieckim  — 
współzaw odnictw o pom iędzy 
brygadam i garow ych (ro b o tn i
ków  pracu jących przy otworze 
spustowym  pieca) i b rygad wsa
dowych (robo tn ików , p ra cu ją 
cych na ga rdz ie li pieca). Z o r
ganizowano w spółzaw odn ictw o 
in dyw idu a ln e  (na podobnych 
pracach), k tó re  do obecnej c h w i
l i  ob ję ło  20 proc. załogi. W resz
cie w spółzaw odnictw o o ja k  
na jw iększą w yda jność z jedne
go m etra sześć, pieca ob ję ło  
wszystk ich ro b o tn ikó w  oddzia
łu . •

— Nadszedł w ięc czas — m ó
w iono na zebraniach o rgan iza
c ji i  g rup  p a rty jn y c h  i zw iąz

kow ych  — aby ca ły dotychcza
sowy postęp i rozw ój podsu
m ować i w p row adzić  now y bo
dziec dla dalszego rozw ija n ia  
zakładu.

Bodźcem ty m  będą nowe n o r
my. P rzy ich pomocy zorien
tu je m y  się rów nież, ja k  zreor
ganizować dotychczasowe b ry 
gady, w  k tó rych  liczba ro b o t
n ików , m im o zm ian ja k ie  za
szły w  zakładzie, pozostała ta 
sama.

Nowe normy —  to wyższa 
wydajność

Po tych w yjaśn ien iach  po 
przeprowadzen iu poważnej pra 
cy uśw iadam ia jące j — przez 
organizację pa rty jną , robo tn icy  
zrozum ie li całą doniosłość ak
tua liza c ji norm  i słuszność tej 
sprawy. Sami w skazyw a li b łę 
dy w dotychczasowej o rgan iza
c ji pracy.

Tow. Fochs w y s tą p ił z wnios 
k iem  zm niejszenia brygad w y- 
tap iaczy z 6 do 4. Tow. Górna 
z w n ioskiem  o zmniejszenie 
brygady w yciągow ej z 4 na 3 
robotnice. Tow. Hadam oddał 
do ' pracy na in nym  oddziale 
swego wyszkolonego . pom ocn i
ka ślusarskiego, zobow iązując 
się w ykonyw ać tę samą pracę 
ty lk o  z jednym  pom ocnikiem  
Dlaczego — p y ta li się — b ry 
gada w ytap iaczy składa się 
z 6 robo tn ików , a tym czasem  w 
niedzielę (piec musi pracować 
bez przerw y) czterech w y ta p ia 
czy w ykonu je  rów n ie  dobrze tę 
samą pracę?

Po wprow adzeniu nowych 
no rm  przekonano się, że są one 
rzeczyw iście czynn ik iem  postę
pu. W skaźnik i p rodu kcy jne  pod 
skoczyły w  górę.

W dn iu  6 m aja br. (w  p ie rw 
szym dn iu pracy na nowych 
norm ach) załoga oddzia łu  w ie l
k ich  pieców znacznie p rze k ro 
czyła norm y i osiągnęła wyższy 
poziom p ro du kc ji, n iż przedtem .

Tow. Nędza ze s ta low n i h u 
ty  „B o b re k ", m im o, że n a jd łu 
żej się w aha ł i często po w ta 
rzał, że: „w o li pracować po sta
rem u“ , na drug i dzień po w pro  
wadzeniu nowych norm  ośw iad-

Nil e z a p o m n i a n e dni
K ilkanaśc ie  dn i spędziła de

legacja nasza w  Z w ią zku  Ra
dzieckim . Są to niezapom niane 
dn i, d n i pełne w zruszających 
przeżyć. N iem al wszyscy uczest
n icy  de legacji po raz p ierw szy 
obejrzeć m ogli k ra j naszego po
tężnego sojusznika, k ra j,  k tó 
rem u zawdzięczamy wolność, 
W yzwolenie społeczne i  o lb rz y 
m ią pomoc w  odbudow ie i roz 
budow ie  naszego k ra ju .

Jesteśmy w  s to licy  św ia tow e
go pokoju. M oskwa, ob ję ta ge
n ia ln y m  s ta linow sk im  planem  
re k o n s tru k c ji zabudowy, posia
da ty le  p iękna i ha rm on ii a rc h i
tek ton iczne j, że w p ros t tru d n o  
w yraz ić  nasze uczucia n a jg łę b 
szego podziwu.

P oryw a w  M oskw ie  n ie zw yk ły  
ruch w ie lko m ie jsk i. Po szero
k ich  asfa ltow ych ulicach m kną 
bez prze rw y samochody osobo
we. c iężarów ki, autobusy — 
wszystko k o n s tru k c ji radziec
k ie j. Potok lu d z k i na ulicach. 
P rzepięknie urządzone domy 
tow arow e i  m agazyny — za
opatrzone w  bogactwo n a jro z 
m aitszych tow a rów  — zapeł
nione są kup u jącym i.

O to przed nam i szeroka w stę 
ga kana łu  M oskw a— W ołga. 
P łyną w ie lk ie  transportow ce, a 
wśród nich s ta tk i, k tó re  wiozą 
maszyny do wznoszonych obec
nie potężnych e le k tro w n i w o d 
nych pod K u jbyszew em  i S ta
lingradem , do kana łów  W ołga— 
Don. Turkm eńskiego. K ry m 
skiego i P o łudn iow o -  U k ra iń 
skiego, w ie lk ich  b u d o w li kom u 
nizm u, w  budow n ic tw ie  k tó rych  
uczestniczy cały naród radzieck i. 

&
Niezapom niany b y ł to  dzień 

1 M aja. Przez Plac Czerwony 
w  M oskw ie p łyn ie  w ie lo b a rw 
na. rozbrzm iew ająca p ieśn iam i 
i m uzyką radosna, setk i tys ięcy 
licząca m anifestacia. Wszyscy 
niosą kw ia ty , pozdraw ia jąc to 
warzysza Stalina, k ie ro w n ic tw o  
p a r ti i,  rząd radziecki. Niosą 
transparenty , k tó re  w y ra ża j a 
m yś li i uczucia ludzi radziec
kich. W idzim y, ja k  ca ły naród

czył: „do  pioruna, przecież od Pradziecki — robotn icy, ch łop i, 
dawna trzeba było je  w p ro w a - j uczeni, inżyn ierow ie, technicy, 
cizić“ . < i in te ligenc ja , kobiety, m łodzież.

dzieci —  wszyscy ogarn ięci są 
wzniosłą, tw órcza pracą poko
jo w ą  i zespoleni m yś lą  o g igan
tyczne j budow ie kom unizm u.

P a trio tyzm  radz ieck i — oto 
niezwyciężona siła, k tó ra  pod 
k ie row n ic tw e m  w ie lk ie j p a rtii 
bo lszew ików  rozb iła  potęgę h i t 
lerowską. oto siła. k tó ra  k rz y 
żuje p lany ag res ji im p e r ia li
stów  am erykańskich . T u  na P la 
cu Czerwonym  — delegacje k ra 
jó w  de m okra c ji lu do w e j i  rnas 
pracujących k ra jó w  k a p ita l i
stycznych w raz z całyrr» naro
dem radz ieck im  zam anifestow a
ły  swoją zdecydowaną wolę w a l 
k i o pokój, w o lę  w a lk i z s iłam i 
w o jny , bow iem  „p o k ó j będzie 
zachowany i u trw a lo n y , jeże li 
narody u jm a  w  swe ręce spra
wę zachowania po ko ju  i  będą 
b ro n iły  je j do końca“ .

Sprawę zachowania i  u trw a 
len ia  pokoju u ję ło  w  swe ręce 
całe spo łecz iństw o Z w ią zku  Ra
dzieckiego. W idz ie liśm y  to  w  
M oskw ie  i Len ingradzie , na fa 
b rykach  i  w  kołchozach, w m u 
zeach. tea trach i  pa łacach k u l
tu ry .

*
Delegacja po lska ja k  i dele

gacje innych k ra jó w  dem okra
c ji ludow ej oraz mas ro b o tn i
czych k ra jó w . kap ita lis tycznych  
zostały zaproszone do M oskw y 
przez k ie ro w n ic tw o  radzieckich 
zw iązków  zawodowych. P rz y j
m owano nas wszędzie, n iezw yk le  
serdecznie. Delegacja nasza b y 
ła obecna na zebran iu m oskiew  
skiego a k tyw u  związkowego. 
Na zebraniu ty m  delegacje za
graniczne p rzyby łe  do M oskw y 
zostały ow acy jn ie  pow itane 
przez ponad tysiąc a k tyw is tó w  
zw iązkow ych M oskw y. B y ła  to 
m anifestacja  p rzy ja źn i i b ra 
te rs tw a narodów.

Delegat po lsk i p rzem aw ia ł 
ja k o  trzeci z ko le i. Przed nam i 
głos zabra ły : p rzedstaw ic ie lka  
rew o lu cy jn ych  ro b o tn ik ó w  A m e
ry k i i reprezentantka C h in  L u 
dowych, k tó ra  n iedaw no zw ie
dz iła  Polskę. G dy po przeka
zaniu bra te rsk ich  pozdrow ień 
narodu chińskiego, m ó w iła  z ko 
le i o swych w rażen iach z P o l
sk i, o entuzjastycznej p racy  w

A m e ryka ń sk i p ro je k t separatystycznego tra k ta tu  z Japonią 
ma na celu rozszerzenie agresji USA przeciw k ra jo m  A z ji

N o la  rzą d u  c h iń s k ie g o  d o  rz ą d u  ZSR R  w yraża  a p ro b a tę  i  p e łn e  p o p a rc ie  
d la  s ta n o w iska  ra d z ie c k ie g o  w sp ra w ie  t r a k ta tu  p o k o jo w e g o  z Ja p o n ią

I  (0 PEKIN (PAP). Dnia 22 maja rząd Chińskiej Republiki 
^udowej przesiał rządowi radzieckiemu za pośrednictwem 
*wibasądora ZSRR w Pekinie Roszczyna, notę w sprawie 
*raktatu pokojowego z Japonią.

VP otw ierdza jąc odbiór ko p ii no

USA
«ko

*ządu radzieckiego do rządu
Przedstaw iającej s tanow i- 

rządu ZSRR w  spraw ie a- 
, lerykańskiego p ro je k tu  tra k ta - 

1 pokojowego z Japonią, Gen
ia ln y  Rząd Ludow y C h ińsk ie j 

R e pu b lik i Ludow e j stw ierdza, 
fż stanow isko jego w te j sp ra 
n ie  jes t ca łkow ic ie  zbieżne ze 
stanow iskiem  rządu radzieck ie
go- D latego też C en tra lny  Rząd 
Budow y C h ińsk ie j R e p u b lik i L u  
o owej — podkreśla nota — w  
“ a iej pe łn i popiera stanow isko 
^2^du ZSRR w  spraw ie ame- 
- U łańskiego p ro je k tu  tra k ta tu  
Pokojowego z Japonią oraz je -  

konkre tne  propozycje d o ty 
czące przygotow ania  tra k ta tu  
Pokojowego z Japonią.
J  W  spraw ie procedury p rzy - 

gotowania tra k ta tu  poko jo- 
y'ego z Japonia rząd radzieck i 
y 1-1 Pełnie słusznie stw ierdza, że 
Przygotowanie tra k ta tu  poko jo - 
'Vego z Jap.onią n ié  może być 
®brawą rządu jakiegoś jednego 
Państwa, że przygotow anie 
rak ta tu  pokojowego z Japonią 

"» leży trak tow ać jako  wspólne 
»danie rządów  w szystk ich  za

in teresow anych państw , i  że w  
“ Jyśl porozum ienia poczdamskie 

opracowania tra k ta tu  poko
jowego z Japonią w in n y  się 
*?°d.iąć cztery państwa — USA, 
Bpglia, C h iny i ZSRR — z u - 
PZ'alcm in nych  zainteresowa- 

państw .. Jednakże rząd 
•Sa  p rzy  pomocy jednostron- 
^ ch a k c ji p rzygo tow a ł w  tryb ie  

?eP aratystycznym  p ro je k t tra k -  
tv !U Pokojowego z Japonią i 
jP0^ Pretekstem  ko n su lta c ji z 
rządam i zainteresowanych
PStistw narzuca go in n ym  so- 
“ńszniczym m ocarstwom . S lano- 
Ï ' 1 to pogwałcenie międzynaętT- 

Owych zobowia.zań, k tó re  S tany 
^jednoczone zaciągnęły w  kw e - 
v .* P rzygotowania tra k ta tu  po- 

ojowego z Japonią, 
su- n tra ln y  Rząd Lu dow y C h iń  
4*!?1 R e pu b lik i Ludow e j w  o- 

“ 'adczeniu z 4 g rudn ia  1950 r. 
p ł y w a ł ,  że poczynając od r 
„  U  rząd U S A  n ie je dn okro tn ie  

s iłował naruszyć procedurę 
?aWarcia tra k ta tu  pokojowego 
„  Japonią podważał zasady, w 

których- tra k ta t poko jow y

hin

Jednakże rząd USA przez ca
ły  czas pode jm uje  niedorzecz
ne próby niedopuszczenia C h iń 
skie j R e pu b lik i Ludow e j — je 
dynego legalnego p rzedstaw i
ciela narodu chińskiego — do 
pracy nad przygotow aniem  tra k  
ta tu  pokojowego z Japonią. Jest 
to dla narodu chińskiego n a j
w iększą obrazą, k tó re j w  żad
nym  w ypadku  nie może to le 
rować. ■»

C en tra lny  Rząd L u do w y  Chiń 
skie j R e p u b lik i Ludow e j n ie 
jedn okro tn ie  oświadczał, że przy 
gotowanie, opracowanie i  pod
pisanie tra k ta tu  pokojowego z 
Japon ią bez udzia łu  . C h ińsk ie j 
R e pu b lik i Ludow e j, niezależnie 
od jego treści i w yn ikó w , bę
dzie uznane za bezprawne i n ie 
ważne.

Rząd U S A  us iłu je  w szystk i

W ykorzystu jąc bezpraw nie te 
ry to r iu m , zasoby m ateria lne  i 
reze rw y ludzkie  Japon ii, doko
na ł bezprawnej, zb ro jne j in w a 
z ji na Koreę oraz bezprawnie 
okupow a ł przy pomocy siły 
zb ro jne j ch ińską wyspę T a i-  
wan.

P ro je k t am erykańskiego tra k  
ta tu  pokojowego z Japonią sta
now i próbę zalegalizowania 
tych bezpraw nych ak tów  rz ą 
du USA.

C e n tra lny  Rząd L u do w y  Chiń 
Skiej R e pu b lik i Ludow e j ju ż  w  
ośw iadczeniu z 4 g rudn ia  1950 r. 
W skazywał, że zw ro t T a iw anu  i 
W ysp Rybackich Chinom  został 
usta lony ju ż  w  d e k la ra c ji k a ń 
sk ie j i że n ie  ma ja k ic h k o lw ie k  
podstaw, aby ponownie rozpa
try w a ć  te rozstrzygn ię te już  
spraw y te ry to ria ln e .

Jednakże p ro le k t rządu USA 
stw ierdza ty lk o , że Japonia re 
zygnuje z p raw  do- Ta iw anu i 
W ysp R ybackich , na tom iast nie

j wspom ina naw et słowem 
m i sposobami odsunąć C hińską i zw rócen iu Ch inom  T a iw anu 
R epub likę  Ludow ą, ZSRR i inne i W ysp R ybackich. Jest na jzupe ł- 
państwa sojusznicze od udzia łu  \ n ie j jasne, iż rząd U SA zamie-

1- Jf»Ponią' w in ien  być poprzed- 
0 Omówiony i  przygotow any

2

li w ’ 1V
kon fe ren c ji m in is tró w  spraw  

■granicznych czterech rao- 
_  C hin, Z w iązku  Ra- 

jj^ o k ie g o , W. B ry ta n ii i S ta- 
J j Z jednoczonych. 

h iM  ska R epub lika  Ludow a 
nie zam ierzała i nie za- 

tati 9 om awiać p ro je k tu  tra k  - 
¡•y ’ Pokojowego 7 -Japonią, k tó - 
Bt,y posta ł w try b ie  separa ty- 
jąu-^Pym opracowany przez rząd 

ć leg°ś jednego państwa.
}y P.1 a IR w rześnia 1931 r. s i- 
V>ta P nperia lizm u japońskiego 

Snęły na te ry to r iu m  naszę- 
J Kri ■in ję - fa ju , wyrządza jąc o lb rzy - 

Pa<Lstl-aty ludzkie  i m ate ria lne  
JPu narodow i. W w y n ik u

har..°.le ’ n ie j boha te rsk ie j w o jn y  
per, c . ch iński zadał klęskę fm - 
P i ó zrn° w i japońskiem u i od- 
tyU  zwycięstwo w  w o jn ie  an- 
ha j^oP sk ie j. .Jest przeto rzeczą 
ę jR u p e łn ie j zrozum iałą, że 
V ihn a R epublika Ludowa 

. Wziąć udzia ł w  przygoto- 
ti-ą-JO' opracowaniu i zaw arciu 
SUą, atu pokojowego z Japo-

w  pracy nad przygotow aniem  
tra k ta tu  pokojowego z Japonią, 
us iłu je  ca łkow ic ie  zagarnąć w  
swe ręce sprawę p rzygo tow a
n ia  i  opracowania tra k ta tu  po
kojowego z Japonią, aby, w y k o 
rzystu jąc zależność obecnego 
rządu japońskiego od am e ry
kańskich w ładz okupacy jnych , 
zmusić Japonię do przy jęc ia  
korzystnych  dla rządu U S A  w a
ru n k ó w  tra k ta tu  pokojowego.

Jest rzeczą na jzupe łn ie j oczy
w istą , iż  obecny rząd Japon ii 
pow o lny am erykańsk im  w ła 
dzom okupacy jnym , n ie  może 
reprezentować nieskrępow anej 
w o li narodu japońskiego, zaś 
w a ru n k i tra k ta tu  pokojowego 
narzucane przez rząd USA Ja 
pon ii mogą przynieść narodo
w i japońskiem u jedyn ie  n ie 
szczęście.

Rząd ZSRR zupełn ie s łu 
sznie wskazuje, że treść 

am erykańskiego p ro je k tu  t r a k 
ta tu  pokojowego z Japonią sta
now i ja w ne  pogwałcenie n a j
ważnie jszych porozum ień m ię 
dzynarodow ych: de k la ra c ji k a ir  
sk ie j z r. 1943, de k la rac ji pocz
dam skie j z r. 1945 i porozum ie
nia ja łtańsk iego  z r. 1945.

Rząd USA od c h w ili zw ycię
stwa m ocarstw  sojuszniczych 
nad Japon ią zaczął naruszać 
na jw ażnie jsze porozum ienia m ię 
dzynarodow e dotyczące p o lity 
k i m ocarstw  sojuszniczych w o
bec Japon ii. Na podstaw ie w y 
m ien ionych wyżej porozum ień 
m iędzynarodow ych m ocarstwa 
sojusznicze p rzyzna ły a rm ii 
am erykańsk ie j p raw o okupowa 
ni a Japon ii, przy czym cel o ku 
pacji ograniczał się w yłącznie 
do w yko rzen ien ia  m ilita ryzm u  
japońskiego i dokonania dem o
k ra ty z a c ji Japon ii. Jednakże pq 
lity k a  am erykańskich  w ładz 
okupacy jnych  w  Japon ii polega 
w  rzeczyw istości na tym , aby 
za wszelką cenę zachować m i-  
łita ryz tn  japońsk i i przeszko
dzić dem okra tyzac ji Japon ii, 
w sku te k  czego p o lity k a  ta nie 
daje się pogodzić z w ym ien io 
nym i w yże j porozum ien iam i 
m iędzynarodow ym i i jes t bez
prawna. W spomniane w yże j po 
rozum ien ia  m iędzynarodow e 
s tw ie rdza ły  rów n ież  zupełnie 
jasno zw ro t , T a iw anu  i  W ysp 
Rybackich C h inom  oraz p rzy 
znanie w olności i  n iepodleg ło
ści K o re i. Jednakże rząd USA,

rza przez d łu g i okres czasu bez
p raw n ie  okupow ać nasz T a i- 
w an i  po przekszta łceniu go w  
bazę w o jenną podjąć dalszy 
k ro k  w  ag res ji przeciw ko Chin 
sk ie j R epublice Ludow ej.

Ponadto an i jedno porozu
m ienie m iędzynarodow e m iędzy 
m ocarstw am i sojuszniczym i n ic 
stw ierdza ło, że wyspy R iuk ju , 
w yspy Bonin, w yspy Volkano 
wyspa M arkus, wyspa Rozario 
i wyspa Pares Vpla m ają byc 
ob ję te systemem pow ie rn ic tw a, 
sprawowanego przez Am erykę. 
Jednakże rząd USA pod p re
tekstem  rozciągnięcia po w ie r
n ic tw a ' O rgan izac ji Narodów 
Zjednoczonych nad w ym ien io 
n ym i w yże j wyspam i, o tw arc ie  
postaw ił zagadnienie oddania 
tych w ysp pod adm in is trac ję  
USA, pragnąc je w  ten sposób 
zagarnąć.

B ru ta ln e  p lany niepoham o
w ane j agresji i te ry to r ia ln e j 
ekspansji rządu USA, dla k tó 
rego nie  is tn ie ją  prawa m iędzy
narodowe, nigdzie n ic u ja w n i
ły  się tak  w yraźnie , ja k  tuta>.

N aród ch ińsk i — stw ierdza 
nota — na jb a rdz ie j uc ie rp ia ł na 
skutek agresji m ilita rys tyczne j 
Japon ii i d łuże j, niż k to ko lw ie k  

•inny, w a lczy ł przeciwko agre
sorom japońskim . D latego tez 
w ystępu je  on ja k  na jb a rdz ie j 
zdecydowanie przeciw ko odro
dzeniu m ilita ryzm u  japońskiego.

Jasne jest, iż celem rządu 
U SA nie jest w ykorzen ien ie , 
lecz odrodzenie m ilita ry z m u  ja 
pońskiego, aby — w yk o rz y s tu 
jąc  te ry to r iu m  Japon ii ja ko  ba
zę, a naród japońsk i ja ko  m ię 
so a rm a tn ie  — przekszta łc ić ten 
m ilita ry z m  w  narzędzie k o n ty 
nuow ania i rozszerzenia agresji 
am erykańsk ie j w  K ore i, w  C h i
nach i w innych k ra ja ch  A z ji.

N iezaieżnie od tego w szystk ie 
go, rząd USA nie zam ierza b y 
n a jm n ie j wycofać swych w ojsk 
okupacy jnych z Japon ii po pod
pisan iu tra k ta tu  pokojowego; 
wręcz przeciwnie, ju ż  obecnie 
uzyska ł on możność, okupowania 
Japon ii przez czas nieograniczo
ny po podpisaniu tra k ta tu  po
kojowego z Japonią. Rząd USA 
u s iłu je  zalegalizować bezpraw 
ną okupację Japon ii przez w o j
ska am erykańskie  i utrzym ać 
Japonię w  stanie d łu g o trw a łe j 
okupac ji

W yn ika  stąd, że am erykański 
p ro je k t tra k ta tu  pokojowego z 
•Japonią, z uw ag i na swą treść, 
jest ca łkow ic ie  sprzeczny z ce
la m i m ocarstw  sojuszniczych w 
w o jn ie  p rzec iw ko  Japon ii, pod- 
waż.a m iędzynarodow e porozu
m ien ia  w  spraw ie Japon ii, szko
dzi in teresom  m ocarstw  sojusz
niczych oraz gw a łc i wolę naro
du japońskiego. G łów nym  celem 
opracowanego przez rząd USA 
p ro je k tu  tra k ta tu  pokojowego 
jest odrodzenie m ilita ry z m u  ja 
pońskiego, aby móc ko n tyn u 
ować i  rozszerzać agresywne 
dzia łan ia  p rzeciw ko kra jom  
azja tyckim .. Naród ch ińsk i oraz 
se tk i m ilio n ó w  m ieszkańców 
A z ji,  k tó rzy  pad li o fia rą  agresji 
m ilita rys tye źn e j Japon ii, n igdy 
nie beda tego to le row a li.
Q  C e n tra lny  Rząd Ludow y 

C h ińsk ie j R e pu b lik i Lu do 
w e j ca łkow ic ie  aprobuje i  po
piera konkre tne  propozycje rzą 
du radzieckiego w  spraw ie p rz y 
go tow ania tra k ta tu  pokojowego 
z Japonią.

C e n tra lny  Rząd Lu dow y 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow ej, 
zupełn ie  tak  samo ja k  rząd 
ZSRR, zawsze opow iadał się za 
m o ż liw ie  ja k  najszybszym  za
w arc iem  łącznego .tra k ta tu  po
ko jow ego z Japonią na podsta
w ie  doniosłych m iędzynarodo
w ych  porozum ień m ocarstw  so
juszn iczych — d e k la ra c ji k a ir -  
sk ie j, uk ładu  ja łtańsk iego  i  de
k la ra c ji poczdam skiej, p rzy 
czym  opracowania p ro je k tu  
tra k ta tu  pokojowego z Japonią 
w in n i podjąć się przedstaw ic ie
le czterech m ocarstw  — ZSRR, 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow ej, 
U S A  i A n g li i — z udzia łem  
w szystk ich  k ra jó w , uczestniczą
cych w  k o m is ji dalekowschod
n ie j.

C e n tra lny  Rząd L u d o w y  Chiń 
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j ju ż  
n ieraz o tw a rc ie  w skazyw ał, iż 
rząd USA, poczynając ód ro ku  
1947 n ie je dn okro tn ie  us iłow a ł 
odw lec zaw arcie wszechstronne
go tra k ta tu  pokojowego z Japo
nią, a poczynając od ro k u  1950, 
to rpedu jąc  n ie jednokro tn ie  za
w arc ie  wszechstronnego tra k ta tu  
pokojowego z. Japonią, pode j
m u je  jednostronne akcje w  ce
lu zaw arcia tra k ta tu  poko jow e
go z Japonią.

C h ińsko -radz ieck i uk ład  o 
p rzy jaźn i, sojuszu i pomocy wza 
jem ne j z 14 lu tego 1950 roku 
s tw ie rdza w yraźn ie  w  zakoń
czeniu, żc w  celu zapewnie
nia  rea liza c ji zadania zawarcia 
wszechstronnego tra k ta tu  poko
jow ego z Japonią, C h iny  i ZSRR 
„zobow iązu ją  się dążyć w  du
chu wzajem nego porozum ienia 
do zawarcia m oż liw ie  w  ja k  na j 
kró tszym  te rm in ie  tra k ta tu  poko 
jowego z Japonią w spó ln ie  z in - 
nym i m ocarstw am i sprzym ie
rzonym i w  czasie d ru g ie j w o j
ny św ia tow e j“ .

N aród ch ińsk i ja k  na jenerg icz 
n ie j w ystępuje p rzeciw ko odro
dzeniu m ilita ry z m u  japońskie
go, a jednocześnie ca łkow ic ie  
sym patyzu je z dążeniem naro
du japońskiego do pokoju, de
m o k ra c ji i n iezaw isłości narodo
w ej. Naród ch ińsk i jest głębo
ko przeświadczony, .że niezależ 
na; dem okratyczna i m iłu jąca  
pokój Japonia, w o lna od obcych 
wpłyW ów, by łaby ważnym  czyn 
n ik iem  pokoju w  A z ji i na ca
łym  świecie. D latego też Cen
tra ln y  Rząd C h ińsk ie j R epub li
k i Ludow e j ca łkow ic ie  zgadza 
Się z w ym ie n io n ym i przez rząd

ZSRR i w y p ływ a ją cym i z de
k la ra c ji k a irsk ie j i  poczdam 

Marian Minnr
P rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c ji p o ls k ie j 

na u ro c z y s to ś c i 1 -m a jo w e  w  M o s k w ie

naszym k ra ju  — słowa je j w y 
w o ła ły  bu rz liw e  owacje na 
cześć Polski Ludow e j, owacje, 
k tó re  głęboko w zruszy ły  nasza 
delegację.

*
W  czasie pobytu  w  ZSRR ze 

szczególną uwaga obserw ow a
liśm y ro lę zw iązków  zawodo
wych. Radzieckie zw iązk i zawo
dowe m ają o lb rzym ie  osiągnię
cia w  m o b ilizac ji mas. w  w y k o 
naniu w ie lk ic h  planów, na k re 
ślonych przez pa rtie  i rząd. p la 
nów rozbudowy i ro zkw itu  po
tężnego k r a j u  socja lizm u.

Potężna siła w rozw o ju  go
spodarki narodowej — iest o r 
ganizowane przez zw iązki za
wodowe rosnące wciąż w spó ł
zaw odnictw o socjalistyczne. Jest 
ono jednym  z na jw ażnie jszych 
źródeł szybkiego wzrostu gospo
d a rk i soc ja lis tycznej We w spó ł
zaw odnictw ie  b iorą udzia ł m i
lio n y  pracujących. Każdy trosz
czy sie o uspraw nien ie  i  pod
wyższenie p rodukc ji.

Stachanowcy otoczeni są t ro 
s k liw a  opieka i szacunkiem. W 
każdym  przedsiębiorstw ie w i
dz ie liśm y w ie lu  stachanowców 
osiągających po 200. 300 proc. 
norm y, a są nawet tacy. k tó 
rzy  w yko n u ją  iuż p lan y  ła t na
stępnych.

Z w ią zk i zawodowe m ają  po
ważne osiągnięcia w  pracy k u l
tu ra lno -ośw ia tow e j. W id z ie li
śm y p iękn ie  wyposażone dom y 
k u itu ry  ja k  Pałac K u ltu ry  im . 
K iro w a  w  Leningradzie. Pałac 
K u ltu ry  przy zakładach samo
chodowych im . S ta lina  w M o
skw ie  i w iele, w ie le  innych . 
Praca k u ltu ra ln o  -  ośw iatow a 
zw iązków  zawodowych ściśle 
związana jes t z po lityczn ym i, 
gospodarczym i i o g ó ln o k u ltu ra l-  
n ym i zadaniam i, ia k ie  s taw ia  
pa rtia  przed ca łym  narodem . 
Posiadając dużą sieć płaco -  
w ek ku ltu ra ln ych  i  w y ko rzys tu  
jąc różnorodne fo rm y w ycho
w ania. zw iązki zawodowe co
dzienną praca wśród szerokich 
mas przyczyn ia ją  się rów nież 
do podnoszenia k u ltu ra ln e g o  i 
technicznego poziomu k la sy  ro 
botnicze j — do poziom u in te l i
gencji technicznej. Zw iedza jąc 
fa b ry k i nie trudno  dostrzec ja k  
zaciera się różnica m iędzy pąpcą 
fizyczną a praca um ysłową.

Doniosłą ro lę w  ca łym  syste
m ie pracy k u ltu ra ln o -w y c h o - 
wawczej zw iązków  odgryw a ją  
k lu b y  związkowe. Praca tych 
k lu bó w  ma na celu pcłr.e zaspo
ko jen ie  potrzeb ku ltu ra ln y c h  
rob o tn ików  i  in te lig e n c ji. W pa

sk ie j oraz z porozum ienia ja łta ń  I łacach k u ltu ry ,  k lubach  i  św ie
skiego pięciom a g łów n ym i ce 
lam i, k tó ry m  w in ie n  odpow ia
dać sp ra w ie d liw y  i  rozsądny 
tra k ta t poko jow y z Japonią, a 
m ianow ic ie ;

.,a) Japonia pow inna stać się 
m iłu ją c y m  pokój, de m okra tjT z- 
nym  i niezależnym  państwem ;

b) dem okratyczne p raw a lu d 
ności Japon ii po w in ny  być za
bezpieczone i. n ie można zezwo
lić  na is tn ien ie  ja k ich ko lw ie k  
o rgan izacji po litycznych , w o j
skow ych lu b  pa ra m ilita rn ych , 
k tó rych  celem jes t pozbawienie 
narodu japońskiego jego demo
kra tycznych  p raw  — analogicz
nie do tego, ja k  p rzew idu je  
tra k ta t po ko jow y z W łocham i;

c) jako gw a ra nc ją  przeciwko 
odrodzeniu m ilita ry z m u  japoń
skiego tra k ta t pow in ien  zaw ie
rać ograniczenie rozm ia rów  ja 
pońskich s ił zbro jnych  z tym , 
by s iły  te nie p rzekracza ły  w y 
mogów obrony w łasne j — ana
logicznie do tego, ja k  p rzew i
du ję  tra k ta t po ko jo w y  z W io
cham i;

d )  tra k ta t n ie  będzie p rzew i
dyw a ł żadnych ograniczeń w 
dziedzinie rozw o ju  pokojow e j 
gospodarki Japon ii;

e) zniesione będą wszelkie o- 
granieżenia w  dziedzin ie  han
d lu  Japon ii z in n y m i państwa
m i“ .

A b y  w  sposób ko n k re tn y  za
pewnić rea lizac ję  w ym ien ionych 
w yże j g łów nych celów, C entra l
ny Rząd L u d o w y  C h ińsk ie j Re
p u b lik i Lu do w e j w  całe j pełni 
aprobuje i popiera propozycje 
rządu ZSRR, iż  tra k ta t  pokojo
w y  w in ien  usta lić , że Japonii 
nie wo lno brać udz ia łu  w  koa
lic jach, w ym ierzonych  p rzec iw 
ko ja k ie m u k o lw ie k  m ocarstwu 
sojuszniczemu, że w szystkie  w oj 
ska okupacyjne w in n y  być w y 
cofane z Japon ii w  ciągu roku  
po zaw arc iu  tra k ta tu  poko jo
wego z Japonią, że żadne pań
stwo nie może u trzym yw ać 
swych s il zb ro jnych , ani posia
dać baz w o jennych  w  Japon ii, 
że państwa, k tó re  podpisały 
tra k ta t po ko jow y  z Japonią, 
w in n y  w spó ln ie  poprzeć spra
wę p rzy jęc ia  Japon ii do O rga
n izac ji N a fo dó w  Zjednoczonych.

C en tra lny  Rząd L u d o w y  Chiń 
skie j R e p u b lik i Lu do w e j zawsze 
uważał, że poko jow e u regu lo
wanie spraw y Jap on ii jest n ie
zw ykle  w ażnym  ogniw em  w roz 
w iązan iu  obecnych problem ów  
dalekowschodnich. Prace nad za 
w arc ie in  wszechstronnego tra k 
ta tu  pokojowego z Japonią sta
ły  Się zadaniem , którego nie 
wolno dłuże j odraczać. W tym  
stanie rzeczy C e n tra lny  Rząd 
Ludow y C h ińsk ie j R epub lik i Lu 
dowej zgadza się ca łkow ic ie  z 
propozycją rządu Z w iązku  Ra
dzieckiego, aby:

„Z w o łać w  czerw cu lu b  łip -  
cu 1951 ro ku  sesję Rady m in i
s trów  spraw «.agranicznych w 
składzie p rzeds taw ic ie li S tanów 
Zjednoczonych, C h in, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i Z w ią zku  Radzieckie
go dla p rzystąp ien ia  do przygo
towania tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią, m ając na uwadze p rzy 
ciągnięcie do prac przygotow aw  
czych przedstaw ic ie li wszystk ich 
państw, k tó rych  s iły  zbrojne 
b ra ły  udzia ł w  w o jn ie  z Japonią 
— z tym , że p ro je k t tra k ta tu  
pokojowego będzie przedstaw ić 
ny kon fe ren c ji poko jow e j do 
rozpatrzen ia".

t lica cb  ludz ie  radzieccy czas 
w o ln y  od pracy spędzają na u - 
zupe łn ian iu  swej w iedzy i  na 
godziwej rozryw ce. Są bowiem  
tam  i  gabinety techniczne i 
czyte ln ie , odbyw ają  sie sem ina
ria  na tem aty związane z fa 
bryką , w y k ła d y  rac jona liza to 
rów  i odczyty na tem aty popu
larne, oraz w ystępy zespołów 
artystycznych . W  Pałacu K u l
tu ry  p rzy  zakładach samocho
dowych im . S ta lina  ja k  i w  in 
nych prowadzone sa szkoły w ie 
czorowe, w  k tó rych  robo tn icy  
o trzym u ją  średnie w ykszta łce
nie, is tn ie ją  rów n ież ko ła  d ra -

Członkowie de legacji po lsk ie j w  czasie zwiedzania Moskwy.

matyczne, muzyczne, chóry i 
ko ła  sportowe.

W ie le  pracy poświęcają związ 
k i zawodowe organ izac ji b ib lio 
tek, k tó re  niosą w  masy naukę 
i k u ltu rę , w ych ow u ją  czy te ln i
ków’ w  duchu naukowego socja
lizm u. O lb rzym ia  sieć b ib lio 
tek zw iązkow ych z dużym i księ
gozbioram i jest dowodem  w zra
stającego W’ciąż czyte ln ic tw a i 
poziom u politycznego, naukowe
go i technicznego. C iekawe, że 
wszędzie w  w o ln e j c h w ili, czy 
to w  m etro, autobusie, czy w  
tra m w a ju  — w idz ie liśm y ja k  
robotn icy, m łodzież, żołnierze, 
o fice row ie  — wszyscy czy ta ją  — 
uczą się.

W idz ie liśm y wrzrost do b ro by 
tu  łudz i radzieckich. Z a jrz e li
śmy do jednego ze sklepów  
sprzedaży samochodów i m oto
c y k li. W  sklepie ty m  b y ło  dość 
gwarno. Za in te resow aliśm y się 
k im  są nabyw cy. K u p u ją c y  — 
to robo tn icy  i  ch łop i, uczeni i 
lekarze. M asowo nabyw ane są 
samochody typu  „M oskw icz “  w 
cenie 6.900 ru b li oraz m otocykle  
na jnowsze j p ro du kc ji.

*
Delegacja nasza zw iedziła 

rów n ież kołchozy. B y liśm y m. 
in. w  kołchozie im . Thaelm anna 
w’ obw’Odzie m oskiew skim . Nieci, 
że dw/a p rzyk ła d y  chociażby 
z tego kołchozu w ystarczą za 
wszystko. W śród ko łchoźn ików  
u jrze liśm y  dziesięciu lu dz i z 
wyższym  w ykszta łcen iem . Są to 
dzieci ch łopów  tego kołchozu. 
D w unastu ko łchoźn ików  jes t Bo 
ha te ram i P racy Socja listycznej.

Na te ren ie  k ra ju  socja lizm u 
w  okres ie  p ięc io la tk i pow ojen
nej dokonano o lb rzym ich  prac 
nad rozw ojem  socja listycznej 
gospodark i ro lne j. W zrost zb io
ró w  zboża i  roś lin , dz ięk i za
stosow an iu na jnowocześnie j
szych maszyn ro lr jpzych  i przo
d u ją ce j nauk i m iczu rinow sk ie j, 
w zrost p ro d u kc ji gospodarki 
hodow lane j — zw iększyły  do
chody kołchozów .i ko łchoźn i
ków . W idzie liśm y z ja k  w ie l
k im  zapałem wałczy ko łchoźn ik
0 nowe sukcesy socja lis tyczne
go ro ln ic tw a . T roska o wyso
kie urodzaje i p rodukc je  ho
dowlaną, o dalszą m echani
zację pracy na ro li p rzyno
si ob fite  p lony, w ysok i poziom
1 szczęśliwe życie na wsi socja
lis tycznej.

*

Oglądane przez nas po ryw a
jące osiągnięcia k ra ju  soc ja li
zmu, kroczącego zwycięsko pod 
kierowm ictw em  W ie lk iego S ta li
na do kom unizm u, b y ły  dla de
legacji po lskie i. sa dla naszego 
narodu w y b itn y m  dowmdem ja k  
wspaniałe perspektyw y rados
nego i twórczego życia o tw ie ra  
przed narodem  po lsk im  pom yśl
ne zrea lizow anie budow nictw a 
socjalizm u w  naszej ojczyźnie.

W codziennym  naszym w y s ił
ku, w  walce o pokój i  rea liza
cje p lanu 6-letn iego uczucia 
każdego Polaka łączą sie w ie 
żam i na jgorętszej p rzy jaźn i z 
bohate rsk im  narodem  radziec
k im , b o jo w n ik iem  o pokój i po
stęp na ca łym  świecie.

Protest przeciw szykanom 
wobec sekretarza 
Amerykańskiego 

Kongresu Ogólno- 
słowiańskiego

(f) P R A G A  (PAP). K o m ite t 
S łow iańsk i Czechosłow’ac ji w y 
stosował w  tych  dn iach do m i
n is tra  sp raw ied liw ośc i S tanów  
Zjednoczonych pro test p rze c iw 
ko zam ierzonej depo rtac ji z 
USA sekre tarza A m eryka ńsk ie 
go K ongresu O gó lno -S łow iań- 
skiego •— P iryńsk iego.

K o m ite t S ło w ia ńsk i Czecho
s łow ac ji —  stw ie rdza pro test — 
w  im ie n iu  całego narodu cze
chosłowackiego zdecydowanie 
potępia przygo tow yw aną depor
tacje  jednego z n a jw y b itn ie j-  
szj’ch p rze ds taw ic ie li ruchu 
słow iańskiego w  A m eryce — 
P iryńskiego, nieustraszonego 
bo jo w n ika  o pokó j i pokojową 
współprace m iędzy narodam i.

Dziś w Warszawi e

Faszystowski dekret 
gubernatora stanu Minas 

w Brazylii
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Jak 

donoszą z R i0 de Janeiro, gu
be rna to r stanu M inas w  B razy 
l i i  — Jera is  w yd a ł dekre t o za
kazie dz ia ła lności w  stanie 
w szystk ich  postępowych i de
m okra tycznych  organ izacji. Za
kazana została działa lność Rady 
do spraw  badań i ochrony bo
gactw  na fto w ych  i gospodarki 
na rodow e j k ra ju , A n ty fa szy 
s tow sk ie j L ig i, Narodowego R u
chu W a lk i p rzeciw ko B ron i 
A tom o w e j, Federacji K ob ie t, 
L ig i O brony Swobód D em okra
tycznych , S portow e j L ig i M ło 
dzieżowej itp .

Nowa zwyżka cen 
w Niemczech zachodnich

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi z Bonn, że rząd 
Adenauera w p row a dz ił nową 
zwyżkę cen w  Niemczech za
chodnich. W szczególności pod
wyższone są ceny na masło i 
m leko.

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  5) —

p o n ie d z ia łe k  JS.r, — n ie c z y n n y , 
w to re k  2fl.s — „ S p ry tn a  w d ó w k a "
— godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 1«)
p o n ie d z ia łe k  za.5 — n ie c z y n n y , w to *  
re k  „P ie ją  k o g u ty “  — godz. )».

T E A T R  n a r o d o w y  (P I. T e a tra l
ny) —‘  p o n ie d z ia łe k  28.5 — „św ię
to s z e k "  — godz. 19 — w to re k  29.5
— n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
p o n ie d z ia łe k  28.5 i  w to re k  29.5 —
„D a m y  i ł iu z a r y "  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  291 — p o n ie d z ia łe k  28.5 —
n ie c z y n n y  — w to re k  29.5 — „ M o r a l 
ność p a n i D o ls k ie j"  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —
p o n ie d z ia łe k  28.5 i w to re k  29.5 —
„P la n ie  D o b ro d z ie ju "  — godz. 19.ts.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p o n ie 
d z ia łe k  28.5 — n ie c z y n n y  — w to re k
29.5 — „L u d z ie  d o b re j w o l i "  — 
godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w ska  13) — p o n ie d z ia łe k  28.5 - -  
„W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i "  — godz. 19, 
w to re k  29.5 — n ie c z y n n y .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — p o n ie d z ia łe k  28.5
— n ie c z y n n y  — w to re k  29.5 — „ Z ie 
lo n y  G i l "  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p o n ie d z ia łe k
28.5 — n ie c z y n n y  — w to re k  29.5 — 
„O s ie m  la le k  je d e n  m iś "  — godz. 
15.

R A n I 0

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p o n ie 

d z ia łe k  2S.5 i w to re k  29.5 — ,,M ło d o 
śc ią  s i ln i “  — p ro d . N R D  — godz. 
17. 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24—26) —
p o n ie d z ia łe k  28.5 i w to re k  29.5 — 
..H is to r ia  ja k ic h  w ie le “  — p ro d . 
CSR — godz. 16, 18, 20.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
p o n ie d z ia łe k  28.5 i w to re k  29.5 — 
„S O S “  — p ro d . fra n c u s k a  — godz. 
17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p o n ie d z ia łe k  28.5 i w to re k  29.5 —
„Z a  cenę ż y c ia “  — p ro d . a n g ie ls k a
-  eodz. 16.30. 18.45, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p o n ie d z ia 
łe k  28.5 i w to re k  29.5 — ..A n to n i i 
A ' to n in a “  — p ro d  fra n c u s k a  — 
godz. 16. 18. 20.

O C H O T A  (G ró ie c k a  65) — p o n ie 
d z ia łe k  28.5 i w to re k  29.5 — „M u *  
s o rg s k i“  — p rod . ra d z ie c k a  — godz. 
16.30. 18.45, 2!.

W —Z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
p o n ie d z ia łe k  28.5 ) w to re k  29.5 — 
„Z a p o ra “  — p rod . C SR — godz. 17. 
19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) po 
n ie d z ia łe k  28.5 i w to re k  29.5 — „U -  
c ieczka  z n ie w o li**  — p ro d . b u łg a r 
ska  -  godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p o n ie 
d z ia łe k  28.5 1 w to re k  29.5 — P ro 
g ra m  s k ła d a n y  N r  2 p ro d . CSR — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p o n ie d z ia łe k
28.5 i w to re k  29.5 — „C z te ry  se rca “
— p ro d . ra dz ie cka  — godz. 17, 19,
21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
p o n ie d z ia łe k  28.5 i w to re k  29.5 — 
„B o k s e rz y “  — p rod . ra d z ie c k a  — 
godz. 15. 18. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — p o 
n ie d z ia łe k  28.5 — n ie c z y n n y , w to 
re k  29.5 — „500 c c m “  — D iod . CSR 
godz. 17, 19.

W T O R E K  29 M A J A
P ro g ra m  i  na fa l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25: Na j u 
t r o  23.10; S y g n a ł czasu 5.03 11.57: 
W ia do m o śc i 5.05 6.30 7.55 12.04 16.03
20.00 '23.00: G im n a s ty k a  6.05: W ia d . 
Sportowe 20.26: S ta n  p o g o d y  10.53.

5.00 P oczą tek  a u d y c j i .  5.10 A nd . 
d la  w s i: 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y ; 6.05 P o lska  p ieśń  m a sow a ; 
6.10 W szechn ica  R a d io w a ; 7.30 K o n 
c e r t ;  8.05 A u d . s z ko ln a  „ U  nas i 
na  ś w ię c ie “ ; 8.25 W y ją tk i  z o p e r  
k o m p , p o ls k ic h : 8.55 A u d . d la  k l .  
l ic e a ln y c h  — „E liz a  O rz e szko w a “  — 
s łu c h o w is k o : 9.15 In fo rm a c je . 9.20 
U tw o r y  fo r te p ia n o w e  L is z ta : 0.50 
..M a r ia  C u r ie “  — fra g m . k s ią ż 
k i  E w y  C u r ie :  m .io  A u d . d la  
p rz e d s z k o li — „U p a r ty  k o te k “  
— b a jk a , 10.30 R o z ry w k o w a  
m u z y k a  ra d z ie c k a : 10.30 R o z ry w 

k o w a  m u z y k a  ra d z ie c k a . ¡0.55 A u d . 
d la  k l.  I —u  — „W ie w ió rc z a  m a 
m a “  — o p o w .; 11.15 M u z y k a  i a k tu 
a ln o ś c i; 11.45 „G ło s  m a ią  k o b ie ty “ ; 
12.15 M u z y k a : 12.30 A u d  d la  w s i; 
12.45 „N a  s w o js k ą  n u tę “ : 13.15 P rz e r
w a , 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h . 15.50 P rz e g lą d  p rasy  l i t e ia c -  
k ie j :  16.20 ..Z  ż y c ia  ZS R R “ ; 16.35 
M u z y k a : 17.15 „ Z  k r a ju  i ze ś w ia 
ta “ ; 17.45 „ J o a c h im  L e le w e l"  — po
g a d a n k a : 18.00 K o m p o z y to rz y  T y g o 
d n ia  — R o ss in i. B e ll in i .  D o n iz e tt i;  
18.40 „C z e k a m y  na L e f ty ‘ ego“  — 
s łu c h o w is k o  w g . s z u tk i C li f fo r d  
O de ts ‘ a ; 20.30 P ieśn i i tańce  g ru 
z iń s k ie :  20 45 A u d  d la  w s i:  21.00 
K o n c e r t  pod d y r .  R a ch o n ia : 21.00 

Z  c y k lu :  „T y d z ie ń  m u z y k i b u łg a r 
s k ie j “  — b u łg a rs k ie  p ie śn i p a r ty 
z a n c k ie : 22.00 W szechn ica  R a d io w a ; 
22.20 K a m e ra ln a  m u z y k a  p o ls k a ; 
23.17 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m
6 15 M u z y k a  b a le to w a ; ' 7.20 W sze

c h n ic a  R a d io w a ; 7.40 M u z y k a : 8 05 
A u d  s z k o ln a  „ U  nas i  na ś w ie c ie “ ; 
8.25 W y ją tk i  z oper ko m o . D o ls k ic h : 
8.55 P rz e rw a ; 13.30 A u d  d la  k l.  I —I I ;  
13.50 A u d . szko ln a  „U  nas i na 
ś w ie c ie " .  14.10 P ieśn i M ode>ta  
M u s o rg s k ie g o  14 30 A u d  d la  k l .  
l ic e a ln y c h : 14 50 K o n c e r t pod d y r .  
W ie rn ik a  15 30 A u d  d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h . 15.50 U tw o ry  S c h u 
m a n n a ; 16.10 P rze g lą d  w y d a w n ic tw  

P a ń s tw . W y d a w n ic tw a  T e c h n ic z n e 
go : 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; 16.35 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 17.05 R ep o r
ta ż : 17.15 S ty liz o w a n a  p o lska  m u 

z y k a  lu d o w a : 17.40 Ję z y k  ro s y js k i;
18.00 F e lie to n : 18.15 „G ło s  m a ja  k o 
b ie ty " .  18 30 S o n a ta  B -d u r  M o z a r
ta : 19.00 W sze ch n ica  R a d io w a : 19 20 
K o n c e r t z c y k lu :  „T y d z ie ń  m u z y k i 
b u łg a rs k ie j“ : 20.30 K o n c e r t  s y m fo 
n ic z n y : 21.40 „S te fa n  Ż e ro m s k i — 
m iło ś n ik  k s ią ż e k “  — aud w  o p r. 
Jana  P ia s e c k ie g o : 22.00 M u z y k a  t 
a k tu a ln o ś c i. 22.30 G ra  O rk . T a n . 
pod d y r .  Jana  C a jm e ra : 23.10 S u ity  
s y m fo n ic z n e ; 0.02 H y m n  1 k o n ie c  
a u d y c ji.

T R Y B U N A  L U D U

W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a rtu  

R o b o tn ic z e j 
R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  FS W  „P rasa** 
Z a k ł G ra fic z n e  i W y ria w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o
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175-lecie Teatru Wielkiego w Moskwie

W R O C ŁA W . W  meczu bok
serskim  o m is trzostw o I I  L ig i 
S ta l (W rocław ) pokonała S ta l 
(G rudziądz) 14:6. Mecz sta ł na 
dob rym  poziom ie. W  najlepszej 
walce dn ia  Faska W roc ław  w  
wadze kogucie j pokonał N eu
mana.

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Węgry Â -  Polska A 6 :0  (2:0)I I  Liga bokserska

*
ŁÓ D Ź . W  Łodz i w roc ław ska  

I G w ard ia  zrem isowała z łódz- 
■ k im  W łókn ia rzem  10:10. Obie 
: d ru żyny  w y s tą p iły  w  n a js iln ie j 
szych składach.

N iespodziankam i by ło  zwycię 
; s two w ro c ław ia n in a  Łakom ego 
j z A n ie lak ie m  przez t. k. o. w  I I I  
rundzie  (waga musza) oraz 
przegrana Jaskó ły (Łódź) przez 
nokau t w  I I I  rundz ie  z K lim e c - 
k im . B y ł to  p ierw szy nokau t 
Jaskó ły  w  jego karie rze  p ię- 

i śc ia rskie j.
Reprezentant Polski K asper- 

czak je s t nada l bez fo rm y , swą

w a lkę  w  kogucie j z ło dz ia n i
nem R óżyckim  w y g ra ł n ieprze- 
konywająco.

*

M Y S ŁO W IC E . W  meczu bo k 
serskim  o m is trzostw o I I  L ig i 
B udow lan i (M ysłow ice) z rem i
sowali n ieoczekiw an ie z O W KS 
L u b lin  10:10. Z uzyskanych w y  
n ikó w  na uwagę zasługuje re 
mis w  wadze c iężk ie j Jeża (B u 
dow lan i) ze Stecem (OW KS) 
oraz rem is Czaplińskiego — 
(OW KS) z M ac ie jew sk im  (B u 
dow lani) w  wadze le kko -ś red - 
n ie j.

*
PO ZN A Ń . K o le ja rz  Poznań 

pokonał K o le ja rza  Bydgoszcz 
11:9. W  spo tkaniu tym  dobrą 
form ę w ykaza ł W y tyk , k tó ry  
zdecydowanie pokonał Łączkow 
skiego. Mecz sta ł na zadow ala
jącym  poziomie.

II Liga piłkarska
Scena z I V  obrazu opery „Chowańszczyzna“  Musorgskiego w  w y k o n a n iu  a r tys tów  T eatru  W ie l

kiego w Moskwie.

Teatr Wielki ZSRR
Wiktor GroródinskiT ea tr W ie lk i Zw iązku Radzie

ckiego posiada potężny aparat 
tw óreży, zdo lny do w yko na 
n ia  w szelkich zadań a rtys tycz
nych. Jego zespół operowy sto
ją cy  na w ysokim  poziom ie za
rów no  jeżeli chodzi o chóry ja k  
i  o solistów , najlepsza w  ZSRR 
i  na świecie ork iestra , wspa
n ia ły  ba le t — cały zespół p ra 
cu je  nad udoskonaleniem  ra 
dz ieck ie j sztuki operowej.

R epertuar T ea tru  W ie lk iego 
t j.  te opery, k tó re  co w ieczór 
w ystaw iane  są na obydwóch je 
go o lb rzym £ ’h scenach, jest n a j
lepszym  świadectweńa szerokich 
artys tycznych zainteresowań 
radzieckiego w idza. W ystaw ia 
się tu . w szystk ich  rosy jsk ich  i 
w ie lu  zachodnio - europejskich 
k lasyków . W przeciągu ostat
n ich  20 — 25 la t T e a tr W ie lk i 
w y s ta w ił około 20 oper i bale
tów  kom pozytorów  radzieckich, 
zarówno Rosjan ja k  i przed
s ta w ic ie li rep ub lik  radzieckich. 
N a  jego scenie w ys taw ia  się o- 
becnie opery: „Abessałom  i E te- 
r i “  i  „A łm a s t“  P a lia szw ili i 
Spendiarowa, k lasyków  g ru z iń 
sk ie j i o rm iańsk ie j m uzyki, ba
le t „R ub inow e gw iazdy“  g ru z iń 
skiego kom pozytora radzieck ie
go Bałancziwadze. Równocześnie 
z operą znanego kom pozytora 
m oskiewskiego Szaporina: „D e 
ka b ryśc i" przygotow uje  się ope
rę  kazachskiego kom pozytora 
Tuleba jew a — „B irża n  i  Sara" 

W iele oper i ba le tów  kom po
zy to rów  radzieckich w ys ta w io 
nych w  Teatrze W ie lk im , pozo
s ta w iło  g łęboki ślad w  h is to r ii 
sz tuk i radzieękie j. Należy tu w 
p ie rw szym  rzędzie w ym ien ić 
opery Iw ana  Dzierżyńskiego 
„C ic h y  D on“  i „Z o ran y  ugór", 
skom ponowane na podstawie 
pow ieści Szołochowa o tych sa
m ych ty tu łach . Przedstawienia 
te„ zwłaszcza „C ichy  Don“  (w y 
staw iony w  1936 roku) odegra
ły  poważną rolę w  skrys ta lizo 
w a n iu  się i .w yrob ien iu  s ty lu  
radzieckiego spektak lu  opero
wego. W ys tą p ili w  n ich, po raz 
p ie rw szy  na scenie T ea tru  
W ie lk iego  ludzie  radz ieck ie j 
współczesności i  ty m  sam ym  
obalony został p rzesta rza ły  po
gląd, jakoby  tem atem  opery mo 
g ły  być je dyn ie  w ydarzen ia  z 
da lek ie j przeszłości. T e a tr W ie l
k i  wspan ia le  w y w ią z a ł się z te 
go trudnego zadania i osiągnął 
absolutną n iem al jedność o r
k iestrow ego i scenicznego w y 
konania, uderzającego rea lizm u 
akc ji, pe łm  dram atyczne j w y ra 
zistości, k tó ra  zmusza słucha
cza i w idza, by c ie rp ia ł i rado
w a ł się w raz z bohateram i 
sztuk i.

ck ich  nie ma ju ż  tradycyjnego, 
w łaściwego s tare j operze po
dz ia łu  na dz ia ła jących i nie- 
dzia ła jących, nie m a statystów  
stanow iących t ło  d la  k ilk u  ak
to rów . Jest w  tych  utworach 
p raw dz iw e życie, obleczone w 
a rtystyczne fo rm y  u tw o ru  m u 
zycznego.

O lb rzym ią  ro lę  w  rozw oju 
radz ieck ie j cho reogra fii, ode- 

i g ra ły  ba le ty  Asafiew a, P roko
fiew a, G lie ra . Zwłaszcza „C zer
w ony M a k “  G lie ra  w ystaw iony 

i na scenie T ea tru  W ielk iego w  
i roku  1937 — to p ierwsze w  h i-  
l s to r ii cho reogra fii przedstaw ie- 
! nie, k tórego tem at zaczerpnię- 
| ty  b y ł bezpośrednio z życia 

współczesnego.

go repertua ru . „B o rys  Godu
now “ ,- „Chowańszczyzna“ , „Sad- 
ko “ , „Dam a p ik o w a “ , opery k la 
syków  zagranicznych, a w  ich 
liczb ie  w spaniała „C arm en“  — 
nabra ły  now ych b a rw  na scenie 
T ea tru  W ielk iego.

Tem atem  „Czerwonego M a ku “ 
i jest w a lka  ludu  chińskiego prze 
T c iw ko  ang io -am erykańsk im  im - 
; pe ria lis tom  i ich bu rżua zy jnym  
j zausznikom w  Chinach. P le jadą 

bohaterów chińskiego ruchu 
; narodowo-wyzwoleńczego, wspa 
| n ia łe  postaci radzieck ich m a- 
! ryna rży  (w toku a k c ji ba le tu 
| w  porcie  zna jdu je  się okrę t ra 

dziecki) wszystko to zostało 
| p ra w id ło w o  po lityczn ie  i w y 

soce w artośc iow o artys tyczn ie  
przedstaw ione na scenie T ea tru  

: W ielkiego. W szczególności po- 
| stać m łode j boha te rk i, tanc<y- 
! k i ch ińsk ie j w  w ykonan iu  w y - 
| b itnych  tancerek radzieckich, 

jest na jbardz ie j może poetyczną 
! postacią we współczesnej sztuce 
i ba le towej.

Współczesna tem atyka  b y n a j
m nie j nie zm ien iła  cha ra k te ry - 

' stycznej d la  T ea tru  W ielk iego 
m onum entalności w idow iska. 

| Należy podkreślić, że form a ka - 
! m era łna obca jest zupełnie s ty- 
i ło w i przedstaw ień Teatru W ie l- 
; kiego, ja k  obca jest ona całej 

ro s y js k ie j twórczości operowej. 
T u  w szystko odbywa się w o l
b rzym ie j ska li — i gigantyczne 
obrazy dram atyczne (przypom 
n ijm y  chociażby opery G lin k i,  
B orodina, M usorgskiego) i o- 
gromne sytuacje dram atyczne, 
i  w ie lk ie  b u rz liw e  nam iętności.

W nowych u tw orach radzie -

Należy jednak podkreślić , że 
w ielkość fo rm  i ide i obleczo
nych w  te fo rm y  b yn a jm n ie j 
nie jest fałszowana w  przedsta- 

i w ien iach T ea tru  W ie lk iego 
| b lich tre m  pom patyczności, ani 

fa łszyw ą w ystaw nością. T eatr 
| W ie lk i w yp racow a ł s ty l w ie l-  
| kiego, zawsze op tym is tyczn ie  
j brzm iącego spektak lu , w yko n a - 
| nego z ca łym  rea lizm em  w yrazu, 
jasnością m yś li, ostrością r y 
sunku. Te cechy zna laz ły  w yraz  
w  przedstaw ien iach klasyczne-

O łb rzym ią  zasługą T ea tru  
W ie lk iego są nowe, w  pe łnym  
tego słowa znaczeniu, na rodzi
ny obydw u oper G lin k i. W y b it
ny k ry ty k  rosy jsk i W. Stasow 
nazwał „R usłana i  L u d m iłę “  
G lin k i „operą -  c ie rp ię tn icą , 
operą -  męczennicą“ . A le  w  rze
czyw istości taką operą-m ęczen- 
n icą b y ł i „ Iw a n  Susanin“ , Pe
łen na tchnien ia  u tw ó r ro s y j
skiego geniusza narodowego — 
„ Iw a n  Susanin“  u trą c ił w  ca r
sk ie j R os ji naw et swoje p ra w 
dziwe im ię : starano się go p rze
m ianować na rządowe „Ż yc ie  
dla cara“ . Co praw da n igdy 
nie u d a ło . się to w  pełn i. S u- 
sąnin, A n ton ida , S obin in, W a
nia  pozostali w  w yko na n iu  a r 
tys tów  rosy jsk ich  boha te ram i 
narodow ym i. W R osji carsk ie j 
celowo wypaczano przez dz ik ie  
skró ty  cudowne u tw o ry  G lin k i.  
W ystaw iano je w  starych deko
racjach i w  ohydnych ko s tiu 
mach. Jakąż radością by ło  dla 
radzieckiego w idza ukazanie się 
na scenie T ea tru  W ie lk iego 
w span ia łe j rosy jsk ie j, boha te r- 
sko-pa trio tyczne j opery w  ca
ły m  je j oślep ia jącym  blasku. 
Jakąż radością b y ły  nowe naro
dz iny  „R usłana i  L u d m iły “  — 
m a tk i rosy jsk ie j opery, i ro 
syjskiego ba le tu sym fonicz - 
nego. Radziecki T ea tr W ie l
k i dał nowę życie rów nież 
„C zerew iczkom “ Czajkowskiego 
— operze w ys taw iane j na jego 
scenie przeszło pó ł w ieku  i ta 
k im  arcydzie łom  ja k  „B o rys  
G odunow “ , „Chowańszczyzna“ , 
„Oniegin.“ , „M azepa“ , „S adko“  i 
w ie le  innych.

R adziecki T ea tr W ie lk i o d k ry ł 
rów n ież  d la  radzieckiego w idza 
ta k ie  u tw o ry  ja k  „H a lk a “  S ta
n is ław a M on iuszki i „Sprzeda
na narzeczona“  Bedrzieha Sme
tany. Jest coś symbolicznego w 
tym  że s łynny  po lski kom pozy
to r M oniuszko, którego p ie r
wsze tw órcze k ro k i w  po łow ie 
ubiegłego stulecia b y ły  z za
chw ytem  przy ję te  przez postę
pową k ry ty k ę  rosyjską w  osobie 
Stasowa (w czasach gdy M o
niuszko b y ł jeszcze p raw ie  n ie 
znany w  sw o je j ojczyźnie) obe
cnie z uderza jącym  powodze
niem z ja w ia  się na najlepszej 
radzieckie j scenie operowej.

Swoje 175-lecie obchodzi Te
a tr W ie lk i ZSRR ja ko  u lu b io 
ny przez naród radzieck i, tea tr 
opery i baletu, ‘ ja ko  istotne 
źród ło na jśw ie tn ie jsze j k u ltu ry  
m uzycznej, ja ko  narodowa aka 
demia m uzyki.

G ru p a  I .  G w a rd ia  S tu p s k  — S ta l 
W ro c ła w  3:1, B u d o w la n i G d a ń s k  — 
S ta l P o zn ań  1;0, K o le ja r z  T o ru ń  — 
K o le ja rz  B yd g oszcz  3:0, G w a rd ia  
B yd g oszcz  — K o le ja r z  G d a ń s k  0:0.

. W  ta b e li p ro w a d z i S ta l P oznan  
( p k t .  9), p r z e d  B u d o w la n y m i G d a ń sk  
(9 p k t.)  i  G w a rd ią  B y d g o s z c z  
(7 p k t.) .

G ru p a  I I .  S p ó jn ia  W a rsza w a  — 
W łó k n ia rz  W id z e w  1:1, O W K S  L u 
b l in  •— W łó k n ia rz  R ad o m  2:0. K o le 
ja r z  O ls z ty n  — G w a rd ia  W a rsza 
w a  1:6.

W  ta b e li p ro w a d z i n a d a l G w a r
d ia  W arszaw a .

G ru p a  I I I .  B u d o w la n i O p o le  — 
G ó r n ik  Z a b rz e  0:1. O W K S  W ro c ła w

— S ta l S ta ra c h o w ic e  5:2, S ta l L ip i -  
n y  — G ó rn ik  W a łb rz y c h  4:0, G ó r
n ik  B y to m  — O g n iw o  — C zęstocho 
w a  4:0.

W  ta b e li p ro w a d z i G ó rn ik  W a ł
b rz y c h  (10 p k t.)  p rzed  B u d o w la n y 
m i O po le  (8 p k t.)  i  G ó rn ik ie m  Z a 
b rze  (8 p k t.) .

G ru p a  IV . W łó k n ia rz  C h e łm e k  — 
O g n iw o  T a rn ó w  1:1, B u d o w la n i 
P rz e m y ś l — O W K S  K ra k ó w  0:5, 
S ta l S osnow iec  — G w a rd ia  K ie lc e  
1:0, S ta l D ą b ro w a  — G ó rn ik  K n u 
ró w  1:2.

W  ta b e li p ro w a d z i O W K S  K r a 
k ó w  ( l i  p k t .) ,  p rz e d  S ta lą  Sosno
w ie c  (11 p k t.)  i  o g n iw e m  T a r 
n ów  (7 p k t.) .

Jazda konkursowa 
samochodów osobowych

55 k ie ro w có w  z in s ty tu c ji 
państw ow ych i  społecznych 
wzię ło  udz ia ł w  jednodn iow e j 
jeździe konku rsow e j, k tó ra  od
b y ła  się 26 bm. w  okolicach 
podwarszawskich.

Z W arszaw y sam ochody uda
ły  się do Łow icza, gdzie odbyła 
się próba sprawności, a następ
nie  rozpoczęto jazdę okrężną 
przez M łodzieszyn, W yszogród, 
M o d lin  do W arszawy.

N a jlic z n ie j reprezentowane 
b y ły  sam ochody P P K  Ruch,

k tó re  za ję ły  dw a pierwsze m ie j
sca w  ogólnej k la s y fik a c ji ze
społowej.

W  k las ie  I  zw ycięży ł Zand- 
berg (P P K  Ruch) na Skodzie 
w  k l. I  A , trz y  pierwsze m iejsca 
za ję li Bochniew icz, K rzem ińsk i 
i  K oz łow sk i (P P K  Ruch) na 
Skodach.

W  k l. I I  zw yc ięży ł Gasperski 
z M in is te rs tw a  O św ia ty  (na C i
troen), a w  k l. I I I  —  K n a p  z 
M in is te rs tw a  O św ia ty  (na Che
vro le t).

Dobre wyniki pływaków 
na zawodach we Wrocławiu

W R O C ŁA W . We W roc ław iu
rozegrany został tow a rzysk i 
mecz p ły w a c k i m iędzy O gn i
wem  (W rocław ) i O gniwem  
(Szczecin). Na zawodach usta
lono nowe re ko rd y  okręgu wroc 

j ławskiego i szczecińskiego.
Ciekawsze, w y n ik i:  K ob ie ty : 

100 m. st. m ot. Rohde (Szcze

cin) 1:41,8 (now y reko rd  okrę 
gu), 200 m. st. klas. S topków - 
na (W rocław ) 3:18,8.

M ężczyźni: 100 i 400 m  st. 
dow. Stelm aszczyk (Szczecin) — 
1:05,4 i 5:17,1, 100 m st. mot.
K ęta (W rocław ) 1:18,4.

W  ogólnej p u n k ta c ji zw ycię-' 
ży ł W roc ław  85:74.

AWF -  Warszawa 286 : 254 
w lekkoatlelyce

Doroczne zawody le kko a tle - ’ 
tyczne m iędzy reprezentacjam i 
A kad em ii W F i W arszaw y za
kończyły  się zw ycięstw em  A W F 
— 236:234 pkt. Zw ycięska d ru 
żyna zdobyła puchar przechodni 
Stołecznej Rady N arodowej.

Na w yróżn ien ie  zasługuje w y 

n ik  M ilew sk iego (AW F) w  skoku 
w  dal —  7,10 m.

W  rzucie granatem  kob ie t 
(rozegranym  po raz p ierwszy) 
S tańko z A W F  uzyskała 45,18 m, 
ustanaw ia jąc p ierw szy reko rd  
P olsk i w  te j konkurencji.,

Skok w zw yż w yg ra ła  M ile w 
ska (AW F) —  1,48, m.

Wręczenie nagród i dyplomów 
przodującym działaczom sportowim 

Poznania
PO ZN AŃ . Na posiedzeniu 

prezydium . W ojewódzkiego K o 
m ite tu  K u ltu ry  F izyczne j w 
Poznaniu odbyła się u roczy
stość wręczenia nagród i d y 
p lom ów  przodu jącym  dz ia ła 
czom i  Zrzeszeniom S porto 
w ym , k tó re  m ia ły  najlepsze 
osiągnięcia -

D yp lom y uznania G łównego 
K o m ite tu  K u ltu ry  F izycznej 
o trzym a ło  15 dzia łaczy m. in. 
znany trene r lekkoa tle tyczny  
K a ro l Hofm an oraz d r O rłów  
(G w ard ia), M osiński (Stal), W io 
darczyk (G łuchon iem i) i inn i.

Ponadto wręczono 25 dyp lo 
m ów W ojewódzkiego K om ite tu  
K u ltu ry  F izycznej, cztery d y 
p lom y Rady K u ltu ry  F izycznej 
p rzy  ORZZ, oraz nagrody p ie 
niężne, k tó re  o trzym a li P atrzy 
kon t —  tre n e r drużyny koszy
kow e j poznańskiego K o le ja rza  
i P rzyborow iczów na.

Z K S  „S ta l“  wręczono dwa 
puchary  za najlepsze w y n ik i 
uzyskane w  tegorocznych bie“ 
gach narodow ych, a ZKS „K o 
le ja rz “  o trzym a ł proporzec 
przechodni.

B U D A P E S ZT  (tel. w ł.). B ra m 
k i pa d ły  w  następującej k o le j
ności: 26 m in u ta  Kocsis, 36 m i
nuta — Sandor, 70 m in u ta  — 
Kocsis, 73 m in u ta  — Puskas, 80 
m inu ta  — Puskas (z karnego). 
82 m in u ta  — Csibor. Sędzia 
V lcek (CSR). W idzów  ok. 50 
tys. Pogoda bardzo upalna.

N ieoczekiw anie wysoka ' po
rażka p iłk a rz y  po lsk ich  z re 
prezentacją W ęgier by ła  w pe ł
n i zasłużona. Z aw odn icy nasi 
ustępow ali p rzec iw n ikom  w yraź 
nie pod względem  technicznym , 
co zadecydowało w  g łów nej tnie 
rze o końcow ej przewadze W ę
grów, k tó rzy  w  ciągu ostatn ich 
20 m in u t g ry  zdobyli 4 b ram ki. 
Na słaby stosunkowo występ 
drużyny po lsk ie j w  Budapeszcie 
w p łyn ą ł rów n ież zbyt późny 
przyjazd do sto licy  Węgier. P ił
karze nasi znaleźli się w  B u 
dapeszcie w  p ią tek  o godz. 23, 
i m ie li ty lk o  jeden dzień czasu 
na zaaklim atyzow anie  się. Po
nadto reprezentacja P o lsk i nie 
w yjecha ła  w  na js iln ie jszym  
składzie. W ataku, k tó ry  zresztą 
poważnie zaw iód ł dał się od
czuć w yra źny  b ra k  Jaśkow skie- 
go, k tó reg o1 niestety nie po tra 
f i ł  w  pe łn i zastąpić A n io ła .

Atak polski zawiódł
Najlepszą fo rm ac ją  zespołu 

polskiego by ło  t r io  obronne, w  
k tó rym  doskonalą fo rm ą  b łysną ł 
Borucz, b ron iący z w ie lk im  po
święceniem, w ykazu jąc  przy 
tym  dużą klasę. Jego liczne, 
skuteczne; zdawałoby się nawet 
w  beznadzie jnych sytuacjach in 
terw encje, w y w o ły w a ły  szczere

ok lask i na w idow n i. Obok obro
ny  w yróżn ić  jeszcze można l i 
nie pomocy, k tó ra  pracowała 
bardzo o fia rn ie , rozb ija jąc  w ie 
le niebezpiecznych .ataków wę
gierskich . A tak , ja k  ju ż  wspo
m n ie liśm y zaw iódł. C ieślik i 
A n io ła  na łączn iku  g ra li le n i
wie, zbyt rzadko cofając się do 
ty łu  i dając sobie odbierać ła 
tw o p iłk ę  w  akcjach ofensyw 
nych. B re ite r na środku nie po
t ra f i ł  rów nież u trzym ać p iłk i i 
gra! z dużą iremą. Obaj skrzy
d ło w i p róbow a li od czasu do 
czasu przebojów , lecz obrona 
węgierska un icestw ia ła  zdecy
dowanie te próby.

bom bardow ała bram kę Boru** 
cza.

W  drużyn ie  w ęg ie rsk ie j t r u 
dno jest kogoś w yróżn ić . Cała 
jedenastka zagrała na w ysok im  
poziomie. Jedynie atak w ę g ie r
ski, k tó ry  w  polu gra! doskona
le, nie zdradza! początkowo 
zdolności do strzelania bram ek. 
Dopiero później, k iedy  pomoc
n icy  i obrońcy Polski, w ycze r
pani n ieustannym  rozb ijan iem  
ataków  w ęgiersk ich s trac ili 
szybkość, p ią tka  ofensywna ,VVę 
g ier ła tw ie j uzyskiw a ła  dogod
ne pozycje strzałowe i  częściej

Przebieg gry
W ęgry: Grosits, Kovacs TU 

Lantos, Kovacs I, Borzsei, Boz- 
sik, Sandor, Kocsis, Szusza, P d ' 
skas, Csibor.

P o lsk „: Borucz, Gędłek, G li“  
mas, Suszczyk, Kaszuba, Wie* 
czorek, W iśn iew ski, Anioła, 
B re ite r, C ieślik, Wesołowski.

P ierwsza połowa g ry  up łyn<ł"  
la  przy  zdecydowanej przewa
dze zespołu węgierskiego,. nie 
uw idoczn ione j jednak cyfrowo- 
W tym  okresie zespół polski 
a takow a ł ty lk o  sporadycznymi 
w ypadam i, ro zb ija n ym i zresztą 
przez obronę węgierską. Do 
m in u ty  g ry  przewaga Węgr0*** 
b y ła  wyraźna, później ja k  gdy
by oszczędzając sił, z w o ln ili oni 
nieco tempo. Po pauzie P° 
p ierwszych atakach węgier'  
skich Polacy pod ję li wa lkę ® 
w yró w na n ie  g ry , co na k ró tk i 
okres udało się. Później jednak 
gospodarze zepchnęli nas zno^ 
do rozpaczliw e j obrony i już  do 
końca spotkania nie schodził1 
n iem a l z naszej połowy. (W)

Ilona Elek mistrzynią świata 
florecie

I
we

S Z TO K H O LM . N a odbyw a
jących się w  S ztokho lm ie  m i
strzostwach św iata w  szerm ier
ce zakończono tu rn ie j in d y w i-
dua lny we ' flo rec ie  kobiet. E lek.

przed D unką  Lachm an -
zw ycięstw  i N y a ri (W ęgry)
5 zwycięstw .

Siódme m ie jsce zajęła

Pierwsze m iejsce i ty tu ł m i
s trzyn i św iata zdobyła Ilona 
E lek (W ęgry)' — 6 zw ycięstw

T y tu ł drużynowego m istrz* 
w  szabli zdobyła F ranc ja  przed 
W łocham i.

Sukces radzieckie! szkoły 
na mistrzostwach Europy

koszykówki 
w Paryżu

„S ow ieck i spo rt“  zam ieścił w  
je dn ym  z osta tn ich swych n u 
m erów  w yw ia d  z wszechzwiąz- 
ko w ym i i  m iędzynarodow ym i 
sędziami w  koszykówce K o s ti-  
nem i  Z in inem , k tó rzy  przeby
w a li w  P aryżu na m istrzostw ach 
E uropy w  koszykówce.

W rażenia radzieck ich sędziów 
z ich pobytu  w  P aryżu rzuca ją 
jaskraw e  św ia tło  na stolicę 
żm arshallizow anej F ranc ji.

Na, drodze z lo tn iska  do m ia 
sta — pisze .„S ow ieck i spo rt“ 
— rzuca ł się przede w szystk im  
w  oczy z ły  stan licznych b lo 
ków  m ieszkalnych, k tó re  od 
w ie lu  la t  nie b y ły  odnawiane. 
Czym b liże j cen trum  miasta, 
tym  w ięce j w idać by ło  o lb rzy 
m ich rek lam  i  p laka tów , przed
staw ia jących półnagie i  na 
gie kob ie ty  > o raz ' bandytów  
w  maskach z rew olu feram i 
w rękach. W szystko to sta
now iło  przesławną rek la  - 
mę ho llyw oodzk ich  film ó w , 
k tó ry m i A m eryka  k a rm i Paryż.

M e tro  pa rysk ie  w  po rów na
n iu  z m etrem  m oskiew skim  w y 
w a rło  bardzo ujem ne wrażenie. 
W pociągach podziem nych zna j
du ją  się wagony I i I I  k lasy . 
W  wagonach I  k lasy  jes t .pusto, 
w  wagonach I I  k lasy  — ty lk o , 
trochę ludzi. I I  klasa kosztu je ’ 
bow iem  o 13 fra n kó w  tan ie j niż 
pierwsza. D la porów nania w a r
to przy toczyć wzrost cen w  m e
tro  pa rysk im . W  1946 roku  p ie rw  
sza klasa kosztowała 4 fra n k i, 
druga 2 fra n k i. Obecnie prze - 
jazd wagonem I  k lasy kosztu je 
35 frankó w , a d rug ie j 22 fra n 
k i.

W  cen trum  Paryża spotyka się 
w ie lu  A m erykanów  w  m un du 
rach w o jskow ych  oraz w ie lu  
A m eryka nó w  cyw ilnych . W szy
scy on i w yró żn ia ją  się sw ym i 
o rd yn a rn ym i m an ie ram i i  pew 
nością siebie.

O, tym , ja k  odnoszą się do 
A m eryka nó w  paryżanie, św iad

czy następu jący fa k t: W
prze rw ie  m iędzy poszczegól
nym i spo tkan iam i w  koszyków 
ce w  czasie rozg ryw ek o m i
strzostwo Europy, speaker czy
ta ł różne ogłoszenia reklam ow e, 
k tó re  w ys łuch iw ano spokojnie. 
Gdy ty lk o  jednak zaczął m ów ić 
„p ijc ie  coca-cola“  na sali z ry 
wała się burza pro testów  i  gw iz 
dów. P ow tarza ło  to się codzien
nie przez ca ły czas trw a n ia  m i
strzostw . Reklam a am erykań 
skiego napo ju  w yw o ływ a ła  u 
F rancuzów  żywe protesty.

M is trzostw a Europy w  koszy
kówce cieszyły się w ie lką  fre k 
w encją w idzów . Ceny b ile tó w  
b y ły  bardzo w ysokie: od 800— 
1500 frankó w , n ic więc dz iw ne
go, że w idzow ie  re k ru to w a li się 
ze sfer zamożnych. O rgan iza to
rzy  chc ie li z m is trzos tw  w yc ią 
gnąć ja k  na jw ięce j korzyści 
m ateria lnych.

Wielkie zainteresowanie
rozgrywkami

M im o ta k  w ysokich  cen za in
teresowanie rozg ryw kam i było  
o lbrzym ie . Ci paryżanie, k tó rzy  
nie m ie li m ożliwości zapłacenia 
„s ło n e j“  ceny za b ile ty , grom a
d z ili się przed halą. czekając 
na w y n ik i spotkań. W w iększo
ści b y li to w łaśn ie  ludzie  pracy.

Reakcyjna prasa francuska 
jeszcze przed m is trzos tw am i p i
sała, że drużyna radziecka tre 
nu je  w  ta je m n icy  „p rzy  
drzw iach zam kn ię tych“ . Śmiesz
ne by ło  czytać podobne bzdu
ry. T ren ing i d rużyny  radzieck ie j 
b y ły  ca łkow ic ie  jaw ne  i każdy 
m ógł je  oglądać.

M is trzostw a Europy w  koszy
kówce zakończyły się w ie lk im  
sukcesem radz ieck ie j szkoły ko 
szyków ki. Zespół ZSRR nie 
przegra ł a n i jednego spotkania 
i zdobył ty tu ł m istrza Europy. 
W  m istrzostw ach wysoką klasę 
zadem onstrowały drążyny  Cze-

chosłow acji i B u łg a rii. Specja ł' 
nie należy sie cieszyć z s u k c e 
su koszykarzy bu łgarskich . Na 
osta tn ich m is trzos tw ach . Europy 
drużyna bu łgarska zajęła ósffle 
m iejsce. W  Paryżu Bułgarzy z3'  
ję li czw arte  miejsce. Zdanie1** 
ich sukces swój zawdzięczają ko
szykarzom  radzieck im , u któ
rych uczyli się gry.

Zespól CSR — to jeden z na j
s iln ie jszych zespołów w  Euro* 
pie. Zadem onstrował on w F3'  
ryżu  bardzo wysoką klasę- 
S ty l g ry  koszykarzy czeebo' 
s łowackich w zorow any jest 113 
s ty lu  radzieckim . Najlepszy1*11 
graczam i w  d rużyn ie  CSR 
zdaniem  sędziów radzieckich 
są M razek i Kozak.

Wysokie morale 
drużyny radzieckiej

D rużyny  państw  kap ita łis tyc* 
nyćh okazały się w yraźn ie  słał»' 
sze. W  zespołach tych najWJĘ&l 
szą wadą jes t b ra k  ko lelitywnej
gry, ja k  rów nież szwankuje 
technika podań. Koszykarze 
k ra jó w  kap ita lis tycznych czf ŝ  
g ra ją  dla publiczności, dla efek- 
tu.

Również dyscyp lina gracz. 
k ra jó w  zachodnich pozostaw  ̂
bardzo w ie le  do życzenia. 
bardzie j reakcyjna prasa 
siała przyznać, że drużyna ra_

Â

dziecka odznacza sie wys° dm
akt.m ora le sportowym , doskon 

techniką , zespołowością i czy?1 
grą. W idzow ie uczcili 
m om ent, k ie dy  koszykarz _ 
dziecki K o rk i ja  podał rękę PrZ® 
c iw n ik o w i -  graczow i drupy ^ 
fiń s k ie j, pomagając powstać n* 
po upadku.

Ną zakończenie sędziowie ra-
dzieccy podkreśla ją , że P*z 
cały czas pobytu w  P31? ag 
cz łonkow ie zespołu radzieckie® 
nie p rzestaw a li mvśleć o M 
skw ie i ze wspom nień o o lcz: , 
żnie czerpali s iły  do «wycićstU 
w a lk i.

Poprawienie wszystkich rekordów - bojowy**1 
zadaniem naszych pływaków

Eliminacje przed ogólnopolskimi mistrzostwami 
szkół ogólnokształcących #

O gólnopolskie m istrzostw a 
szkół ogólnokształcących, k tó re  
odbędą się w  W arszaw ie w 
dniach 8— 10 czerwca poprze
dzą e lim inac je  w czterech g ru 
pach.

I  g ru p a : Szczecin, Koszalin, 
Gdańsk, Bydgoszcz, O lsztyn,

, I I  g rupa: B ia łys tok , Łódź- 
j m iasto. L u b lin , W arszaw a-m ia - 
I sto. W arsza)va -w ó j„

I I I  g rupa ' Z ie lona Góra, Po
znań, Łódź -  w o j., W rocław , 
Opole,

IV  grupa: Rzeszów, K rakó w , 
K ie lce , Katow ice.

Zwycięstwo Lewickiego (Kolejarz 
Toruń) w biegu uiicznym w Bydgoszczy

BYDG O SZCZ. V I  bieg na 
irze la j o Puchar „ I lu s tro w a n e  
;o K u rie ra  Polskiego“  zgrom a- 
Iził na starcie 811 zaw odników  

całej Polski. N a jlic zn ie j re - 
irezentowana by ła  G w ard ia  — 
00 zaw odników . Sport w ie jsk i 
eprezentowal LZS  —- Osiek w 
czbie 30 biegaczy.
O tw a rc ia  zawodów dokonał

m in is te r M iche jda. Wobec n ie 
obecności K ie iasa faw o ry te m  
biegu by i L e w ic k i (K o le ja rz  To 
ruń), k tó ry  zw ycięży ł po zacię
te j walce M an ikow sk iego (B u 
dow lan i Gdańsk), uzyskując 
czas 9:47,0 m in.. 2) M an iko w sk i 
(B udow lan i Gdańsk) — 9:51,8. 
3) P ionka (W łókn ia rz  B ie lawa) 
— 9:52.

Czwórmecz koszykówki w Łodzi
ŁÓ D Ź. Na kortach łódzkiego 

O gniwa odbyt się dw udn iow y 
czwórm ecz koszyków k i d rużyn 
m ęskich o puchar przechodni- 
M ie js k ie j Rady Narodowej z 
udzia łem  B udow lanych (W ar
szawa). oraz Spójn i. W łó kn ia 
rza i O gn iwa z Łodzi. T u rn ie j 
w yg ra ła  S pójn ia, zwyciężając w  
decydu jącym  meczu O gniw o

33:22 (11:12). 3) W łókn ia rz , i)  
B udow lan i (W arszawa).

W y n ik i:  O gn iwo — W łókn ia rz  
34:27 (20:17), S pó jn ia  — B u -
dow lan i 44:32 (18:19), O gn iwo — 
B u d ow lan i 41:22 (18:14), S pó j
n ia  — W łó kn ia rz  36:34 (16:13),
W łó kn ia rz  — B u d ow lan i 57:30 
(30:13).

W koszykówce i  sia tkówce 
dziewcząt i chłopców o m is trzo - 

. s two walczyć będą d rużyny  m i
strza i w icem istrza , z w szystk ich  
grup. Poza tym  rozegrane zosta 
ną konkurenc je  lekkoa tle tyczne 
i p ływ ack ie .

W W arszaw ie zakończono w 
niedzielę 27 b:n. dw udn iow e e li
m inacje  I I  g rupy w  szczypior- 
n iaku  dziewcząt. Z w yc ięży ła  1 
W arszaw a-m iasto, re p re z e n to -! 

i wana przez drużynę g im nazjum  I 
Sowińskiego.

W B ia łym s toku  odbyw ają  się ; 
1 e lim in ac je  I I  g ru py  w  s ia tkówce .
’ dziewcząt i chłopców oraz w  ko - j 
i szykówce chłopców. W arszaw ę-;
; m iasto w  koszykówce reprezen- i 
i tuje d ru ż y n a  g im nazjum  Bato- I 
i re.?o, w  sia tkówce — g im nazjum  
; K o łłą ta ja , w  sia tkówce dz iew 
cząt zaś g im nazjum  K ró lo w e j 
Jadw ig i.

E lim ina c je  w  szczypiorn iaku 
odbyw ają się w Płocku, gdzie 
W arszawę reprezentu je  g im na
z jum  z B ie lan wzm ocnione za
w odn ikam i g im nazjum  M ic k ie 
wicza.

Ostateczne e lim in ac je  przed 
M is trzostw am i O gólnopo lskim i 
odbędą się w  W arszaw ie 4— 5 
czerwca br. (d rużyny męskie) i 
6 czerwca (d rużyny żeńskie).

E lim ina c je  w  konkurencjach 
lekkoa tle tycznych  i p ływ a n iu  
zostaną przeprowadzone ko re 
spondencyjnie.

Bogaty ppd w zględem ilośc i 
reko rdó w  z im ow y sezon p ły 
w ack i zakończył się. w  tabe li 
pozostał ju ż  ty lk o  jeden reko rd  
p rze dw o je nn y . D aw idow iczów ny 
na 100 m  st. dow. 1:15,4. W  ja 
k im  obecnie okresie rozw o jo 
w ym  zna jdu je  się p ływ an ie  i  ja 
k ie  s to ją  zadania przed zawod
n ika m i, trene ram i i działacza
mi?

T rak tow a n ie  przed w o jną  pc 
macoszemu sportu, a w  szcze
gólności p ływ an ia  spraw iło , że 
w te j gałęzi by liśm y jednym  z 
k ra jó w  na jb a rdz ie j zacofanych. 
Po w o jn ie  opieka p a rtii j rządu 
spraw iła , że m łodzież znalazł
szy dobre w a ru n k i przy pomo
cy licznych obozów k o n d ycy j
nych i na leżyte j współpracy 
trenerów , w  ciągu k ró tk iego  o- 
kresu czasu nie ty lk o  dociąg
nęła do przedwojennego poz.io- 
mu. ale go znacznie przekroczy
ła. W zrósł poziom czołówki, 
podniosła sie też przeciętna w y 
n ików  licznych rezerw.
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W całym k ra ju  odbyw a ją  się e l im inac je  sportowe młodzieży  
szkół zawodowych i  ogólnokształcących. E l im inac je te rozg ry 
wane są w  ramach I V  Ogólnopolskich Ig rzysk  Szkolnych. Na 
zdjęciu f ragm ent meczu szczypiorniaka żeńskiego między szkol

n y m i  reprezentacjam i B ia łegostoku  j  Lubl ina .
F o to  C A F  — W d o w iń s k i

Za w ie lka  jednak była różn i
ca poziomu pom iędzy naszymi 
p ływ a ka m i a p ływ a ka m i k ra 
jó w  przodujących na tym  polu. 
szczególnie ZSRR i Węgier, by 
można bv ło  ia zniwelow ać w 
k ró tk im  okresie. Obecnie na
czelnym  zadaniem P ływ aków  
jest powolne. systematyczne 
zbliżan ie się do poziomu p ływ a 
ków  ZSRR i W ęgier, k tó rzy  sta
now ią klasę św iatową.

W  s ty lu  dow o lnym  pewien 
w ytom  został ,iuż dokonany 
przez P rocia i GremloWskiego. 
P rzep łyn ięcie  przez Procia 100 
m  poniżej m in u ty , a przez 
G rem low skiego 200 i 400 m po
niże j 2:20 i 5 m in . są w yn ika m i, 
k tó re  po w in n i w kró tce  uzysk i
wać n a s t .e n n i zawodnicy. B o io -

we zadanie b rzm i: co n a jm n ie j 
czterech zaw odników  pow inno 
przepłynąć 100 m poniżej m in u 
ty  i  rów n ież czterech p ływ akó w  
pow inno się starać o osiągnięcie 
na 200 i 400 m czasów lepszych 
od obecnych reko rdó w : 2:19,6 i 
4:59,9.

Jeśli chodzi o sp rin te ró w  u - 
czynią to na jp raw dopodobn ie j: 
Kociszewski, C iężki, M roczkow 
ski, To łkaczew ski i L e w ick i. Na 
200 m — ta  sama czwórka z tym , 
że dołączyć mogą do n ie j 
rów nież L u d w ik o w s k i i Jera. 
G rc-m lowski, k tó ry  w yraźn ie  do
m in ow a ł dotychczas na średnim  
dystansie, znalazł obecnie god
nych siebie ry w a li.  Dzielą go 
w praw dzie  od pozostałych po
ważne ilośc i sekund, lednak 
zaw odnicy: S telm aszyk. J a w o r
ski, Jera, Jachn ik  i L e w ic k i w  
tak  k ró tk im  okresie podciągnę
l i  swe w y n ik i,  że możemy są
dzić. iż  nadchodzące la to  stanie 
się dla n ich okresem  rekordów .

W  g rzb ie tow ym  reko rdow y 
w y n ik  Bonieckiego na 100 m  — 
1:12.0 nie zadowala nawet lego 
samego. Rekord ten. jest on w 
stan ic przekroczyć i przepłynąć 
100 m poniżej 1:10. V / uzyska
n iu  tego w y n ik u  pomogą mu 
jego ryw a le : Jaśkiew icz i  S te l
m aszyk.

Rekordowe w y n ik i C ichońskie 
go na 100 m st. m o ty lko w ym  
1:13 i Dobrowolskiego na 200 m 
2:46,5 n ie  pow inny  się u trzym ać 
w  nadchodzącym sezonie „ U r 
w an ie “  co n a jm n ie j trzech se
kund  na 100 m i sześciu na 200 
m leży w  granicach m ożliwości 
obu tych zaw odników , tym  b a r
dziej. że w yrów nana stawka; 
Jaw orsk i. Goetz. Szołtysek. Pe- 
trusew icz i R ucha j w ydatn ie  
zb liży ła  sie w v n ik a m i do cza
sów rekordzis tów .

R ekord  D aw idow iczów ny z

1938 r „  po szeregu prób ¡ 
nyw anych  w  ro ku  ubiegły*11 ,
bieżącym, n a jp ra w d o p o d o b n ^
w  nadchodzącym sezonie zhił*
n ie  z tabe li, w ym azany . ,rze*
Dzikównę. Gryszczykówn? 11U&
Kow alską. Szlachetna ry w a l1**ÓWcja tych pływ aczek powinna r 
nież przynieść w  efekcie P ^ P j,  
wę w y n ik ó w  na śreem1 
dystansach.

Po okresie .postępu wśród 
syczek, m im o ustanow ię«13 
ko rd u  na 100 m przez T>°b 
nowską, nastąp iło  pewne ^  j 
m ów enie rozw o ju  najsilnie.F 'yj
naszej ko n ku re n c ji kobiece! 
nadchodzącym  sezonie Ń D .
nowska w raz z Prom ewicz**^,;óW'
ną, m ając na zapleczu: ^ r ° z ' 0 . 
nę, M iln ik ic ł i Ronczewska re-
w inny  w yd a tn ie  poprą w ic . ¿
k o rd y  życiowe, k tó re  sg 
reko rdam i k ra jo w ym i.

Osiągnięcie przez trzy  z3'  na 
n iczk i w y n ik ó w  poniżej 1 •“
100 m st. grzb ie tow ym  i e . sZa- 
sprzecznie na jb a rdz ie j PoCiej 0d ' 
ją ce  w rozw o ju  tego s ty û 'k’tór3 
nak nie ióst to granica. 
by zaspokajała nasze a rn  '. j .  
Korecka. G ryszczykówna 1 ¡e>
n ik ie l w tedy  spełnia za,Ipdz!e 
je ś li w  tabe li rekordów- 2̂. 
w id n ia ł w y n ik : 1:20 lub 
R ekord la k i jes t m ożliw y ^  
stanow ienia przez wszystkie 
p ływ aczk i. w ic -

Przed kad ra  trenerską. a-
iiń s k im  K ró lik ie m . *
k jem . Franią. Makowsi'-
Knausem  stoi trudne ...A- zaWuzwiększenia szybkości u * ¡oC|y.
m .' ) - -7 — — . i ... -, 1 .-, . r i „  O IZ i* ..n ikó w  i zawodniczek. r 1'
k tó re  b y ły  dobre do teł
musza być jeszcze b a r d z is j^ j j
skonalone. A by  temu „
podołać, musza nasi *;re,?',]I<szyl'rl 
przeć się w  jeszcze * y . e fkicłJ 
stopniu na wzorach ra d 7,1 
i  w ęgie rsk ich . ’


